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ZJAZD 
uchwalił 

ZPB im. Bojowników 
- Rewolucji 1905 r. 
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nickie Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. Bojownt.. 

W sala,ch ma.rmUT'OW!/Ch 
Paltlcu Kultury i Nauki w 
Warszawie otwarta zosta-
la wystatoo dorobku biur 
projektów gospodarki ko- ' 
muna!nej. Ideq przewodnią 
wystawy jest sipopula ry­
zow«mie polskie; myśli 
techniczne; w zakresie bu• 
dc>wnictwa komunalnego. 

NA ZDJĘCIU: fragment 
1D11sta wy 'POświęconej 

technice sanita.rnej, 

Związki Zaw. włącza ją się 
do dyskusji 

Z gospodarską troską 
przygotowują się załogi 
do wielkiej dyskusji 

Dotychczas plany produkcyjne dla poszczególnyrb za­
kladów, ustalane były „od góry", hm. przy minimalnym 
udziale bezpoś.rednfo zaintere110wanych produkcją robot­
ników. 

Obecnie do ~anlla 

nad Planem 5-letnim 
Uchwala Prezydium CRZZ 
Prezydium CRZZ podjęło w dniu IO bm. uchwalę w sprawie 

dyskusji nad projektami Planu Piecioletolego. 

Na wezwanie KC PZPR „ 
czytamy we wstępie uchwały -
załogi za kładów pracy przystę­
pują obecnie do opracowanilł 
projektów Planu 5-letnlego 
swych przedsiębiorstw na lata 
1956-1960. 

Po raz pierwszy w tak szero­
kiej skal! doświadczenie produk­
cyjne i twórcza inicjatywa ro­
botników, majstrów, techników I 

W toku dyskusji - C2ytamy w 
uchwale - w zakładach ważne 
miejsce powinno zająć ustalenie 
potrzeb załóg w zakre•ie popra­
wy bezpieczeństwa I higieny 

12 bm. zakończył się w 
Warszawie li Krajowy 
Zjazd Ligi Przyfaclól Żoł­
nierza. W drugim dniu 
obrad toczyła się dyskusja 
nad referatem prezesa ZG 
LPZ gen. bryg, Turskiego 
i sprawozdaniem komisji 
rewizyjnej. 

UczestIJJicy Zjazdu jedno­
myślnie uchwalili nowy 
s·tatut LPŻ. Precyzuje on 
zadani.a Li·gi, jako organ·i­
:Dacji wsipółdzialającej w 
wnacni.aniu obronności 

Polski, poprzez popul.acyro­
wanie sportów obronnych, 
wychowanie młodz;ieży w 
duchu patriotyzmu, krze­
wienie wśród niej ha.rtu i 
męstwa. 

Zjazd dokonał następnie 
wybo-ru nowych naczelnych 
władz LPZ. Prezesem Za­
rnądu Głównego LPŻ wy­
brany został ponownie gen. 
bryg. Józef Turski, a wice­
prezesami - p.płk Albin 
Lasoń. ppłk Henryk Ada­
mowicz, mjr Edmund Sta­
niewski i Eugeniusz Jew­
płow. 

Zj.azd zakońcwno odśpie­
waniem „Międzynarodów-
ki". 

ków Rewolucji 1905 r. otrzymały sztandar priediolło 
ni CRZZ. 

Na uroczystej akademii, 
która odbyła się w dniu 
11. XII. br. w obecności wi­
ceministra ~rzemysłu Lek· 
kiego, tow. JOŻWIAKA, se· 
kretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. tow. MIS­

Następnie wiceprzewodnf.o 
czący Woj. Rady Narodowej, 
to\v. Majek udekorował 
przodującego mistrza tkac­
kiego, Tadeusza Grabow• 
skiego brązowym Krzyżem 
Zasługi. 

KIEWICZA, wiceprzewod· ,.-----------­
niczącego Prezydium Woj. 
Rady Narodowej, tow. 
MAJKA. dyrektora CZf>B-
Północ, tow. MAMOSA, 
przedstawiciele Zakładów 
Przemysłu Wełnianego z 
Częstochowy wręczyli sztan­
dar przodownikom pracy 
PZPB. 
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: : . I ' . ' . i .1z1is w num~rzE": ! 
i W sprawie gośclnnośct list i 
i otwarty - str. S. i 
i Nowa organizacja, komi~Jł ~ 
j planowania gospodarczego ! 

- słr. S. : 
i 

i „Dolina Nidy" rozpoczyna i 
i produkcję - str. 3. ~ j 

I j Wtorkowy przegląd mody i 

VIII sesja 
Rady 

Narodowej 
m. Łodzi 

e W czwartek, 15 grudnia, 
~ o godz. 12, w sali obrad 
~ Rady Na.rodowef przy ul. 
~ Piotrkowskiej 104, odbę­
~ dzie się VIII sesja RaQ: 

i N:::7e: m~=zi. będzi9 

I : !lwlatoweJ - str. 4. i 
------------- -;„.„.„„ •••••••••••••• „„„ .• ,„ ..• „ .. „„ ........ „.„ 

f'!ie na papierze 
Jecz w rzeczywi):ioBd 

projektów Planu 5-letniego -
zgodnie z uchwalą KC PZPR Inżynierów będzie wykorzystana ----------------------·------------------­

§ m. in. sprawa rozwoju 
~ szkolnictwa wyższego na 
§ terenie m. Lodzi ora.z bu• 
~ dżet dodatkowy Rady Na. 
• rodowej na rok 1955. 

O współzawodnictwie 
w dwóch zakładach 

- włączają się załogi i pod­
stawowe organizaeje partyjne. 
Uchwała KC PZPR pobu­

dziła gospodarską troskę i ini­
cjatywę robotników. W wielu 
fabrykach robotnicy zastana­
wiają się, w jaki sposób wy­
korzystać najpełniej możliwo­
śoi produkcyjne zakładów. 

"' "' "' W Zakładach IMechaolcz-

Raid korespondentów Głosu Roba\n\czeno" :~~(;1,;,:t!~iczy!<h~~t~c 
n fa \ PZPR i nakreślili dla sieble 

w ubiegłym tygodniu ekipa nanycb korespondentów zadania. Wiele przy tym 
udała się do ZPW im. Waryńskiego 1 Łódzkiej Fabryki padło uwag 1 wnlos~ów. Np. 
Maszyn Jedwabniczych a.by zapoznae się z ruchem współ- ! tow. Perda11 z 4 gn~ od­
zawodnictwa. ' f działu mechanicznego stwier-

Oto spostrzeżenia naszych wysłanników: Aleksandra Pyt-I dZił, że elementy do obróbki 
.lego, Józefa Gronczewskieco I AJlt-Oniege Dulikowskiego. należy robotnik?m wydawać 

przed rowoczęc1em pracy. U-
PO ZMIANIE ZASAD wod~ictwa w ciągu teg~ roku. sprawni to przebieg produkcji 

PREMIOWANIA Do lliJXAI 105 robotnikow nie i zlikwlduje zbędne mamo-
.Jesteśmy w d•zia.le rewolwe- wykonywał~ swych baz <Jkor-,I trawstwo cza.su. Tokarz Ko­

Wiwek ŁFMJ. Jeswze do nie- dowych, dz.1ś tylko 45. Metodą walczyk zauwa;iył, :l:e robotnl­
dawna wykonywano plany w żanda.roweJ pracu;e 84 _robot- cy w oddziale mechanicznym 
60 proc Teraz zadani.a są nlków. NaJlep~e wymk.1 SlJO- zbyt wiele n.I.Szczą n.arzędZll 
rzekra~ne. Jak to się stało? śród ż.andar~wców osiągai~ 

~łożyło się na to wiele przy- kobiety : szli~ierze. D2'u~ki 
· · · j · e<inak stosowaniu tei metody Stanl-

czyn. Naiwazme sza _J '. • si J lola · J dwi a Sar-
t.o zmiana zasad prem1owama awa ~ l a ~ 
współzawodniczących ze sobą wa podmosły '".ykonanie norm 
b d · t6 · ta iaczy O- o 30 proc. Duzym powodze-

ryg.a ~is ~ 1 us . w · niem cieszy się współzawod- -·•••••••••••••••••••••••••••-••••-
t~zymuią oni prem~ę ~ wyn~- nictwo o tytuł najlepszego w 
ki grupy produkcyJneJ, a nie od . T szczytne mia-
- j~k ~ było da~iej - w :w i 2ll~ro;r:!c przechodnii 
r.aleznośo1 od wyników pro- zdobył w III kwa·rtale tok.arz 
dukcy1nych całego ~kładu. Władysław Kwiatkowski. 
Nowy system okazał s1ę więc 
61:\lSIUly (stosowany jest zresz- CHOC ZMALAł.A LICZBA 
tą w wielu zaikl.adach w Pol- WSPÓLZAWODNICZĄCYCH 
S<:e). 

Zanotowaliśmy parę liczb, 
Mustrujących rozwój współza-

Podejmowanie zobowiązań w 
ZPW im. Waryńskiego od.by­

-------------. wało się dawniej według ta­
kiego schematu: biuro wrę-

Poszukiwanie 
dróg 

przełamania impasu 
Delegacje 52 państw - ctl0ftłc6w 

ONZ, które głosowałr 1a re1ołucjq zo­
lecojącq Radiie Bazpieczerłstwa ro1pa 4 

tn:eni• podań 18 państ.11 ubiegofqc'4:h 
1ię o cdonokostw.o w ONZ. 1ebrcł1 st• 
12 bm. ,,o specjalną naradę, ldOrej 
celem było znafetieni• wriśc:ia z im­
pasu w sprowie przyjęcia nowych cdon­
ków. Depeste i:owiodomiojące o two­
łoniu zebrania były podpis<ine pnes: 
de1agata Kanad' Mo.rtina, delegata 
Ekwadoru Trujillo I de!~ala Indii -
nono, 

~ło m.ajstmwi wykaz praco- \ 
wników, majster podchodził z 
listą do robotnika, który czę- I 
sto mechanicznie podpisywał? , 
zapominając już na drug; 
dzień o treści wbowiązania. ' 

W :listopadzie br. zerwa.no z 
taką metodą „podejmowania" · 
zobowiązań. Obecnie mężowie . 
zaufania organizują krótkie 
zebrania swej grupy ZIW"i ąz.ko- , 
wej i przy udziale majstra u- I 
stala się treść robowiązan>ia. W j 
ten sposób powstał.o 29 grup 
współzawodniczących ze ~obą. i 
Najwięcej współzawodniczą- I 
cych jest obecnie w zespołach 
majstrów: Szczerbaka z ·tkal-1 
nj i Żydkiew.iCT.a z przędzalni. 

Między niebem 
a ziemią 

Z reportaży 
• 

z Dachu Swiata 
dowiesz się: 

e iak budowano 

• 
szosę na "ys1•­
kośc1 5 hs. m 
jak oku lmlzk1r 
orłbina barwy 

• 
w rozrzf'dzonym 
powietrzu 
jak "nłłąda la­
irmnkza, niedo-
stępna od wie­
ków Lhassa 

Druk repor1aży 

ROZPOCZNIEMY 
w sobo1111m numerze 

···················--·'!••············· 

do opracowania wieloletnich pla­
nów zgodnycb z potrzebami roz­
woju naszej gospodarki sociali­
stycznej I dalszej poprawy polo­
źenia materialnego I kulturalne­
go ludzi pracy. 

Uchwala KC PZPR wym~.ea 
skoncentrowania uwagi wszyst-. 
kich Instancji związków zaw~ 
dowych na maksymalnym zak­
tywizowaniu zakładowych orga­
nizacji związkowych stosownie 
do wysokiej odpowiedzialności, 
jaką nakłada uchwała KC PZPR 
na rady 1.akladowe. 

Prezydium CRZZ podkreśla 
dalej w swej uchwale. te obo· 
wie,zklem organizacji zwle,zkn­
wych jest współdziałać z organi­
zacjami partyjnymi I admlnlstra• 
cją gospodarczą w maksymalnym 
pobudzaniu Inicjatywy załóg w 
dziedzinie twórczej krytyki do­
tychczasowych wyników pracy I 
metod dzialalności w zakre,1e 
wykonywania planów we wszy•t· 
kich wskaźnikach ckonomiczoynh 
I składania wniosków dotycz11· 
cych zadań Planu 5-letntego. 

Zadaniem organizacji związko­
wych jest skupianie uwagi pra• 
cowników wokół zagadnlel'l we.~ 
zlowych naji;toLniejszyc.b dla 
rozwoju zakładu. 

NA ZDJĘCIU GORNYM: 

wnoszenie chorego do samolo­

tu przez obslugę, 

NA ZDJĘCIU DOLNYMI w 
czasie lotu chory korz1Jsta i 

nowoczesnej aparatur11 tle·no-
wej. 

Starcia na granicy izraelsko-syryjskiej 

Agencja Associated Pre11 podaje, ł• 
w kołach dTPlomatycinyc.h utnymuje 
się, iż xebranie podejmie próbę ino· 
lezienia formuły, która by - jale lego 
domagał się projelct re1olucjl radiiec­
kiej w sprawie trybu itnyjęcia nowych 
nłonków do ONZ - stwierdzała, ie 
Rada Be1piec1eńJtwa będtie rozpatrr­
wola kaidq kołejnq kandydatur<; do­
piero x ch\„ilą, gdy Zgromadtenie ~ 
gólne zakollay rozpatrywanie zalec.., 
nio Rody Bezpfec~reń1twa, dotyciqcego 
popnednlej kand1'fotury. 

* • • 
Ja.K poda]e agencjo Assodated Press, 

Sto!ly Zjednoczone ostro za-protestowa~ 
ły przeciwko temu, ie nie r.oproszono 
delegacji USA no teb„oriie pn:edstowl­
cieli 52 państw - członków ONZ. po­
iwlęcone przełomoł'llu impo.su w spra· 
wie pn:yjęcio nowych ctlonków do ONZ. 

W liBtopaclzie liczba współ- I 
zawodniczących zma.lała z 87 
proc. n.a 60 proc. Dlaczego? 
Dlatego, że zrewidowano listę, 
biorących udział w~ współza­
wodnictwie i pozostawiono na 
niej nazwiska tylko tych, któ­
rzy naprawdę podjęli zobo­
wiązania I je realizują. Do 
przodujących robotników na~ 

Jeżą m. in. tkacze: Wacław 
Frelłer, Helena Jaskóła, Sta­
nisław Polak, przęda.alnik Sta­
nisław Popławski, snowacz 
Władysł:a.w Jezierski i inni. 

W nocy 1 nledilełi "" ponlechialek doszlo do krwawych start na granicy 
luaelsko • 1mJ1klej nad leiiorem Galil•J•kim (G..,.zaNll. Jołl podaiq agen­
ci• 1achodnle1 w wyniku starć iginęło .Jne11ło 50 Syryjc1yt6w ora1 tilku ioł­
nieny Izraela. 

ObMrwotony podkreślojq, łti obecne starcia braelsko-syrylsllie 111ajq cho­
ralrter bardzo poważny. 

Na miejsce wydarr•ll udała łf• delegacja obserwatorów ONL 

WE WŁASNEf SALI 

Sam<,lot sanitarny 
ŁódzkitJgo J>oe,11to1,(jia 

qotowq do lotów 
W ubiegłym tygodniu Informowaliśmy naszych Czytelni­

ków. że Pogotowie ł,ódzkie otrzymało samolot sanitarny ty­
pu P0-2 „Kukuruźnik". 

Wczoraj po południu samolot wylądował na lotnisku LPZ 
w Aleksandrowie. gdzie będ2'ie hangarowany. 

Samolot ma bardzo ładną sylwetkę Wewnątrz zna :dują 
eię trzy miejsca. dla pllota , lekarz.a i chorego. który spo­
czywa w pozycji leżącej na noszach. 
„Kukuruźnik" wyposażony 1est w nowoczesną aparaturę 

tlenową, z.abezpiecz.ającą lot cięż.ko chorych, i odpowiednie 
urządzenia sanitarne. 

Prowadzi go doświadczony pllot. oficer rezerwy - Cze­
sław WojteckL 

Samolot będzie dokonywał przewozu chorych z terenu 
województwa do Lod~ oraz lekarzy specjalistów do miej­
scowości powiatowych, transportować w nagłych wypad­
kach konserwowaną krew, leka.rstwa, narzędzia chirur­
giczne. 

Klub „Strzelczykowski'' 
Młodej Tt!chniki 

Pewnego tistO<Padowego 
d11ia w sekr'etariacie 

ZMP Zakładów Metalowych 
tm. Strzelczyka zebrał stę 

Zarząd Zakładowy t aktyw~­
ci młodzieżowi Mieli poroz­
mawiać o tym, czy mlodzid 
interesuje się postępem tech· 
nicznym. 

- Interesuje się - móWł­
li towarzysze 

- To dlaczego tak mało 

młodych ludzi sklada urn.W-
ski racjonalizato•skie? 
zapytał ktoś z zebranych.. 

Rozmauna.lt długo. Kłócili 
się. I właśnie wtedy ktoś 
rzucił pro3ekt: stwórzmy w 
zakładzie Klub Młodej Tech­
niki Zacznijmy w tym Klu­
bie pracować z młodzieżą, 
nauczmy Ja nowych metod 
pracy, pokażmy, że tech.nika 
to nie ty lku obrabiarka, ale 
I pasjonująca praca Niech to 
wszystko będz;e prowadzone 
ciekawie, zajmu1ąco 

Zarząd Zakładowy ZMP 
postanowił, że delegaci poroz­
mawiaJą na ten temat z mło• 
dzieżą wszystkich oddzialów. 
zarządy oddzialowe zwołają 

spec;al ne zebrania zetem­
vowskie 

N a zebrantach., w łnd1Jwł. 

dualnych rozmowach, mlodzł 
„Strze!czykowcy•• stwierdza­
li: to jest dobra my.łl. 

I K!ub powstał Pierwsz11 
w Polsce Klub Mlodej Tech­
ni]Qi ll0.2\POC.3/łl pract. 

W .,Sztandarze Mtodvch" 
który prowadzi lcorespofto 
dencyjną naradę . pod h4· 
stem: „Postęp techntc:zny 
- naszq sprawą" odbt1!a się 
narada, na którą po Jechali: 
dyrektor Zakładów im. 
Strzelczyka tow Sikorski, 
przewodniczący ZZ ZMP 
tow. Lorent, mistrz gn.iazda 
czwartego majster tow. So­
snowski t kierownik Klubu 
Mlodej Techniki łRŻ1/• 
nie1' tow. Janczewski.. W 
naradzie wzięli równie:!: 1.ł­
dział towarzysze z KC PZPR, 
ZG ZMP, Naczelne1 Orga<nł­
zacjł Technicznej, CRZZ ł 

łnnt. 

Narada trwała klika 00-
dzin Wszyscv mówc11 igod­
nie stwierdzali: inicjatywa 
„Strzelczykowców" ,est bar­
dzo cenna I trzeba ją konie­
cznie poprzeć/ 

Tak więc Klub Młodej T„ 
chniki otrzymał prawe> obv· 
watelstwa. Towarzysze z Za· 
rządu Zakladowego ZMP -
Lorent ł Szymański, m.a.j­
ster Sosnowski, in.tyniet' 
Janczewski ł tnni mają peł­
ne ręce roboty. Ciqg!e jesz­
cze coś załatwiają, ciągle cc>ś 
nowego „ściqgajq" do sali 
Klubu 

Jeszcze niedawno bt1lo tu 
bardzo ciemno i brudno Du. 
i:y, bezużytecznie 1toiitcv lo­
kal zawalono ailnikam.I. 
Przez. Polw11tc grubq_ 10Cl"9 

stwit kurzu okna i trudem 
przedzierało się światło 
dzienne. A teraz7 Wprost 
wierzyć sie nie chce, że zro­
bi.ono tu wszystko przez pa­
rę tygodni Pomalowano 
ściany, założono jarzeniowe 
§wiatła. WC11Tsztat stolarski 
wykmta? stól, na którym bę· 
dq stały dwa imadła ślusar­
skie. Wlasnościq Klubu sta­
ła stę tokarkG, Wiertarka ł 
szeptng. 

- To na razie tyle -
uśmiecha się tow. Sosnowski 
t zara.z dodaje. - Dostanie. 
my jeszcze frezarkę, oatrzal­
kę, narzędzła t... Ech - mru• 
ży wesołe ocz11 - zakocha· 
łem rię w tej robocie Pra­
cuję teraz od godz. 14. ai. 
przy3ech.alem już rano. Trze­
ba jeszcze to i tamto zata­
twid. 

Pe!im zapału jest r6wnłe;I: 
kierownik Klubu m.t. Jwni­
cze1D'Ski. 

- Bo Ja.kł.e t1I można nłe 
cłeszyc! się - opowiada -
kiedy Inicjatywę mlc>dzieźy 
poparlł gorqco dyrektor na­
czelnt1 tow. Sikorski ł dy­
rektor techniczny toto. Ba,. 
ra?tskł. Oni to codziennie Pl/• 
tajq nas. :lak tam z robotit, 
czv nie trzeba pomocy ttp. 
..t poza tym przekonanie, że 
w Klubie Młodej Techniki 
wvroffl4 ratjonalizatorzy, 
wysoko kwalifikowami, o 
IW.Z80MPr07łflWOa ~ 

:11i1ln11k rai owa 

11-.ra11a "' Loiłzi 

Wymiana 
doświadczeń 

Z PilCł PIORÓW 
beibrałtowych i 12 bm. " Zorzqd&ie Głównym Zw. 

~ 
la...,, Prac Priem. Włókiennlc1e90, 
Od11eio.vesio 1 Skórzanego odbyło 
s;ę sp~tkanie puedstaw . i;łeli pi~ 
iów b=tt:brokowy;h. Tkacie, poń~ 

l 
cton·r.. ,c;y, .·odtieiow.c„ przybyli tu c calego 1Era1u, oby podzielić się 

'"ym1 doświadczeniami w takresie 
ora:::y pior.ów betbrakowych. 

W c1as:e spotkania sinególnie 
wiele ciekawego miota do powie· 
dienie iniqatorlco gionóv. be1bra· 
_łc:n'Myth, pnqdlla z ZP~ im. Ma,.. 
chTew1k1e90 Wcrndo Sy~f"1iak . Qcf. 

: 

wie::h:iło ona wiele taktadów, było 
obecna na łic:rnych "arodach po· 
święconyd, walce o jakość pro· 
dukcji i na tej podstawie moqtcr 

! 
st11.erd1it, ii nie tylko w ZPB im. 
Marchle~skiego, łec1 równiei w 
4fielu innych fabryłcoch dyrekcje i 
mojstrow!e nie przejaw1a1q dosła· 
tennei troski o ludti pracuicicrch 
w plonach bezbrakowych. nie U• 

1 diielojq im ncłeiylei pomocy. W 
retulfade dostło nawf!1 do ro:twiq· 

I zania nielcttrych plonów be1bra· 

l 
lr:owy:::h, iok to miało miejsce "P· 

I 
"' fobrykoch pończos1niuych. 

Uctt'słnicy spotkania w1ko1ywoli 
>ówniei no inne trudności. Np l 
tkoete ' Zo~lr'.'cl6w Pnemysłu Weł4 

nlane90 w Bi~lsku, pror'~lm i qcy m . 
n. wysokie1 1ahości tkaniny no 

I !!~SJ'Jort, nor:r.ele:aią no onedHJ cte­
r;ankowQ doitorczanq lm prtet 
tPW im Gwardii ludowe1 • l~ 
~tł. 

Niestety, 1 w samych plonach • 
ł 1ak stwie!'d:iło srereg uc1estniłców 
ł !11'otkonio • trafia1Q s i ę je11cu1 

I 
prpc~wn ic,, któny w n1edostołe-tt· 
nej mlene dbajq o ioltość produk• 
cji. 

Uczestn1c-, spot\:onio, nukając 
'i~oso~'"'-"" urloskonclenlo orocy plo­
ri6w be1brako\"tfch, doult do #nlo-. 
slcu, Ił powinno si~ orgon11ować co 

I pewien nos norodr roboo.e po--i 
ntte~ólnych pionów b~ 1bratowych 
oraz ~l'c>tltania w w:ękn,m gr• 
nie, np. pnedstowlcleli Qionów a 
~"ltel bronły . 

"'"""'""""~"""' ............... 

waniach robotnicy - napa.­
wa radością. 

ZZ ZMP rozesłał blysktH 
wiczną ankietę pod nazwq: 
„Jakimi zagadt1ieniami tec~ 
niki interesu1esz się?". Od„ 
powiedzi młodzieży majq byc! 
podstawą do p!anu praC11 
Klubu. Odpowiedzi na.p!y. 
wajq bez przerwy. Tow. Lo• 
rent ma ich. już kllkadzie4 
siąt. Tow Osta!Rki z bryga,. 
dy montażowej napisał mię­
dzy innymi: „Chcę l;yć członot. 
kiem KMT, chcę pogłębiad 
wiadomości nie tytko z dzie.o 
dziny mojej pracy. ale róW<O 
nież z innych dzicdzi<n. In. 
teresuje mnie bardzo budo­
wa obrabiarek w przemyśle 
maszynowym, organizacj«i 
pracy w warsztacie, a także 
zagadnienie.. energii atomooo 
u ej"_ 
Wiadomość o powstanh& 

Klubu Młodej Techniki w 
Zakładach im. Strzelczyk«i 
obiegla j'U:I: Łód~. Do Zarządu 
Zakładowego ZMP przycho­
dzą towarzysze i pytają, czt1 
ł młodzie:!: z innych za.kła• 
d&w będzie mogła przvch~ 
dzić do Klubu? 

- OczyWi.ście - odpowiP 
da totD. Lorent. 

A mv od siebie dodajemy:_. 
może m!od:zi towarzysze :I 
lódzkich zakładów pracy PO" 
dejmq inicjatywę ,,Strzel. 
czykowc&w". Naprawdę wa.r• 
to! 

W sobotę, J7 bm. w Zakla.o 
dach łm. Strzelczyka ftllstąp& 
uroczyste otwarcie Klub• 
Młode; Tech.nikł. A potem 
do pracy opartej o najnowsz11 
technikę, dla wychowywania. 
młodych 11.owctorów ł ra,cjo­
nalłeatorów. 
Życzymy powod.ze!Ma.1 

BALINA. BAl'O.ROWłC'.I 
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władz włoskich zrozum1en1a 
wobec 11łlkarzv węqlerskich 

'Węgierska Agencja 'llelegraticzna. podała na­
afępującJ" komunikat: 

interesów 
narodowych Indii 

2'1 listopada 191111 roku ________ _. 

druf,a reprezentacja Węgier 
w pilce nożnej rozegrała 
w 1-ivorno mecz z drugą 
repre-zentacją Wioch. Na 
pogranicznej stacji włoskiej 
Tarvi.sio oficjalni przedsta­
wiciele władz włoskich za­
proponowali członkom dru­
żyny węgierskiej Laszlo 
Szabo 1 Oskarowi Vilezalo­
wi, b:ir nie powracali na 
Węgry i pozostali we Wło­
szech. 

Z gospodarską 
troską 

Artykuł dziennika „Prawda" 

Gdy obaj piłkarze z obu. 
rzeniem odrzucili te propo­
zycje, wtedy usiłowano 

pracy. Wysunął on projekt, 
aby narzędziownia dokładniej 
ewidencjollQWała wypożycza­
ne i zużyte narzędzia. 

• wciągnąć przemocą Laszlo 
Szabo do odosobnionego po­
koju. Piłkarz węgierski mu­
siał siłą wyrwać się z rąk 
urzędników włoskich. 

Oskarowi Vilezalowi za­
proponowano wielką sumę 
pieniędzy, po czym straszo­
no go, że po powrocie na 
Węgry zostanie wtrącony 
do więzienia. 

W oddziale mechankmym 
często jeszcze robotnicy nie 
będąc zorientowani, jak kształ­
tuje się plan a~rtymentowy, 
domagają się wygodniejszej 
pracy. Aby położyć kres tym 
sporom, jaik słusznie zauwa­
żył szLifierz Soczawa - nale­
ży robotników informować o 
tym, co będą produkować w 
bieżącym miesiącu. 

Urzędni7 włoscy zrezyg. 
nowali ze swych niecnych 
usilowań dopiero wtedy, 
gdy przekonali się, że żad­
nymi środkami nie skłonią 
piłkarzy węgierskich do 
zdrady ojczyzny. 

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Węgierskiej 
Republiki Ludowej wręczy­
ło 10 grudnia br. posłowi 
włoskiemu w Budapeszcie 
notę, w której ostro protes­
tuje przeciwko poczyna­
niom władz włoskich, 
sprzecznym z normami pra­
wa międzynarodowego. 

Dzieje burzliwej, bl7.emienrnej w do­
niosłe histwyczne wydarzenia 
epdki, w której działali Marks i 

Engels, lata narodzin naukowego socja­
lizmu, Manifestu Komunistycznego i 
I Międzynarodówki, walka o utworzenie 
pierwszej w dziejach ludzkooci partii 
proletariaoldej - to temat ogromny. 
Dziesiątki, setki swych prac poświęcili 
mu klasycy ma.nksiz.mu Lenin i Stalin. 
Podejmują go nieprzerwanie uczeni róż­
nych spec.ialności, historycy, ekonomi­
ści, socjologowie, gdyż n.ie ma dziedzi­
ny wiedzy w.spólczesnej, która by z nim 
jak najściślej się nie wiązała. Znajo­
mooć prac Mal'lk.sa i EngeL5a jest nieo­
dzowna każdemu działaczowi politycz­
nemu, każdemu aktywiście partyjnemu 
dla zrozumienia skomplikowanych pro­
cesów Tozwojowych zachodzących rów­
nież i w naszych czaS<OCh, i w naszym 
życiu. 

Temart więc jest nl~kle :rozległy 

1
1 !)Osiada macrenie fW'ldarnentalne -
tymczasem broszura, którą mu poświę­
cił autor Henryik. Malin.owski, jest roz­
miarami więcej nłż skromna - liczy 
bowiem zaledwie 70 stron 1) . W takim 
ujęciu nie można było, rzecz jasna, 
wszechstronnie i głęboko oświetlić wszy­
stkich zagadnień związanych z pracą i 
dz.iałalnością Marksa i Engelsa. Nie było 
to zresztą zamierzeniem autora. Skon­
centrował on swą uwagę wyłącznie na 
walce Mariksa i Engelsa o utworzenie 
pierwi;i.ej komunistycznej partii, przy­
pomniał w sposób prosty i przystępny 
podstawowe założenia Manifestu Ko­
munistyc-.rnego i statutu organizacyjne­
go Zwiąiilru Komuni!stów, postawił so­
bie za zadan1ie dopomożenie masowe­
mu czytelnikowi w zrozumieniu podsta­
wowych prawd marksizmu, który „po­
wstał jaiko konieczne, uwarunkowane 
historycroymi prawami rozwoju spole­
cmego odzwierciedlenie dojrzałych po­
tTzeb materialnego życia społeczeństwa, 
jako bezpośredni wyraz interesów nai­
baTdziej rewolucyjnej klasy społec?J11ej 
- proletaa:iatu". 

8 roszura „Markfl l Engels w walce o 
partię proletariatu" jest pi·rena ję­

zykiem prostym, łatwym. Autor zgro­
mad'Ził w niej sporo<l<>kumentów, listów, 
art:irkułów pu;blicystycznyoh, polemi k, 
wiele mie.isea poświęcił informacji, wią­
żąc ją w miarę możliwości jak najczę­
ściej (niestety, nie zawsze unikając u­
proszczeń), rnie tylko z rewolucyjnymi 
tradycjami polskiego ruchu robotnicze­
go, ale także ze sprawami dnia dzisiej­
szego. 
Omawiając kolejno poszczególne eta­

py waL1<i i pracy twórców naukowego 
socjalizmu, Malinowski podklreśla ich 
bardzo bliski związek z członkami 
Zwią2lku Komunis tów, ukazu.ie Marksa 
i Engelsa nie tylko jako teorety'ków, 
lecz również :niestrudzonych praktY"ków 
pochloniętych imudn~ prll(;ą orga!lliza-

• • • 

torską. Po zwięzłym omówieniu wieko­
pomnego znaczenia 'Manifestu Komu­
nistyozmego, który stał się dla pokoleń 
rewolucjOtllistów płomiennym wezwa­
niem do walki o nowy socjalistyczny 
świat, autor podaje z szerokim komen­
tarzem zasady statutu organizacyjnego 
Związ.ku Komunistów. W myśl statutu 
członek Związku winien był podzielać 
poglądy komunistyczne, działać w du­
chu odpowiad,ającym celom Związku i 
wyko.nywać jego uchwały. Naruszenie 
statutu pociągać miało za sobą karę w 
postaci zawieszenia w prawach członko­
wskich albo usunięoia ze Zw iązku. Za­
warte w .statucie elementy centralizmu 

I NARODZINY I 
PROLETARIACKIEJ 

PARTII 
demokratycmego, wymogi żelaznej dy­
scypliny łączące się z szerc>ko pojętą 
demokracją wewnątrzorganizacyjną, u­
zupełnione 1 twórczo rozwinięte później 
przez Lenirna stały się podstawą organi­
zacyjną wszystkich partii nowego typu, 
i wcielane są w życie we wszy&tkich 
współczesnych rewolucyjnych pad"tiiach 
robotniczych. 

Marks i Engels w czasie swej dzia­
łalności w Związku Komunistów także 
osobiście zabiegali o to, by przyciągnąć 
do ruchu najlepszych działaczy robo­
tniczych, walczyli o umasowienie szere­
gów Związku, o powiązanie go z naj­
szerszymi masami. Klasa robotnicza była 
wówczas jeszcze słaba, niedojrzała, trze­
ba było - jak pisał Engels - wyszuki­
wać oddzielnych robotników, rozumie• 
jących swoje położenie jako robotni­
ków oraz swe historyczno - ekonomi­
czne przeciwieństwo w stosunku do ka­
p itału, gdyż samo to przeciwieństwo 
było jeszcze wówcws w zarodku. Ci 
nieliczni ludzie musieli wtedy groma­
dzić się tajemnie, zbierać w ukryciu 
małymi grupkami po 3, 4, 10 osób. Lecz 
Marks i Engels zdawali sobie sprawę, 
że ten okres „dzieciństwa proletariac­
kiego ruchu" szybko minie, że „sekty, 
które w okresie swego powstania są 
dźwigniami ruchu, zaczynają mu pr:i:e­
szkadzać, gdy tylko ruch ten przero­
śnie je - stają się one wtedy reakcyj­
ne ... " 

Lata rei.volucji ludowej zwanej 
„Wiosną Ludów" w całej rozcią­

głości potwierdziły historyc:i;ną role t1ro-

letariatu Jako wodza mas ludowych w 
walce o narodowe I społeczne wyzwole­
nie. W świetle tych doświadczeń Marks 
i Engels rozwinęl! szeroko naukę o stra­
tegii i taktyce klasy robotniczej w re• 
wolucji burżuazyjno - demokratycznej. 
Wiązało się to jak najściślej z zaga­
dnieniem kierowniczej roli klasy robo­
tniczej w stosunku do chłopstwa, z zor­
ganizowaniem masowej i silnej, rewo­
lucyjnej partii proletariacltiej. „Przy 
pomocy tego bardziej szerokiego zje­
d11oczenia można będzie zapewnić trwa• 
łe oddziaływanie &łównie na związlti 
chłopskie" 2). 

Na doświadczeniach rewolucji 1848 
roku, zwłaszcza na jej przebiegu w 
Niemczech, Marks i Engels wykazują 
chwiejny charakter burżuazji, która w 
obliczu wzrastającej siły proletariatu 
idzie na ugodę z reakcją feudalną. Rolę 
kierowniczą w rewolucji może odtąd 
odgrywać jedynie proletariat. Marks w 
pracy „Walki klasowe we Francji od 
1848 r. do 1850 r." pisał: „Stanęło teraz 
śmiałe hasło rewolucyjne: Obalenie 
burźua~ji! Dyktatura klasy robotniczej!" 

W walce o polityczną samodzielność 
klasy robotniczej, o umacnianie mię­
dzynarodowej solidarności proletariatu, 
wzbogaceni doświadczeniami Komuny 
Paryskiej, Marks i Engels rozwijali i 
wzbogacali swą naukę o rewolucyjnej 
partii. Występowali przeciwko niedo· 
puszczalnym kompromisom partii w 
sprawach zasadniczych, programowych, 
wykazywali niebezpieczeństwo, jakie 
niesie ze sobą oportunizm wydający 
partię na łup zdrajców klasy robotru­
czej i kontrrewolucyjnych ugrupowań 
burżuazji. Walczyli o partię bezkompt"o­
misową, ideologicznie i organizacyjnie 
dojrzałą. 

Szerokie omówienie problemów po­
ruszanych w broszurze „Marks i 

Engels w walce o partię proletariatu" 
nie było założeniem tej krótkiej recen­
zji, Chodziło nam tylko o to, by na tę, 
niewątpliwie, pożyteczną pozycję zwró­
cić uwagę aktywu i szerokich rzesz 
członkowskich naszej partii. Każdy 
znajdzie w niej bowiem sporo lntere~u­
jącego materiału z historii narodzin 
miądzynarodowego ruchu robotniczego, 
będzie mu dna pomocna przy porządko· 
waniu swej wiedzy o partii, o historii 
jej rozwoju. A znajomość historii po­
głębia także nasze spojrzenie na współ­
czesność, wzbogaca naszą argumenta· 
cję, pomaga lepiej rozumieć i goręcej 
toczyć naszą codzienną walkę o zwy­
cięstwo marksizmu - leninizmu, o osta­
teczny triumf ustroju liOCjallstycznego. 

J. IL 

1) H•nryl: MaHn<>w•ki: „ Marlcs I Engels w wole• 
O pa•rti4 proleta1'iatu". „Ksiqtko I W·łedz.o". 1955. 
~ li, Ma·rkł. F. E1>11elt, Dtiela, 1t Vlll, 

THOREZ: Jesteśmy 1otowi 
uczynić wszystko, 

by zapewnić sukces sil lewicy 

ZGON 11.ZECZNIKA PRASOWl!GO 
DEPARTAMENTU STANU USA 

Ptasa am•l')'toń1kcł podaje, N nec-z:• 
nit prasowy 1>9f'artGm•~lu Sianu USA 
Suyda.m vnorł nagle na olalc serca. 

TEllROR ANGIELSKI 
NA CVl'll.ZI! 

1at donosi Agenc.ja Routera, brylrf­
skle ockkiałr woislco i policji doko-

MOZLIWOSC POWSTANIA 
„TRZECIEJ PARTII" W USA 

Według donies!eń pra$0wych %0 „ 
g.ncjq Uniłł'd 're111 w-.1'fl'9ł0ńllde 
koła polityczne pn:ewldujq obecni• m„ 
i1iwo$ć powstania 11trf•ciej portlł" w 
Stanad1 Zjedncc.tony.ch. Byfab~ to 11par. 
tJ.a lcbounrstowska" p0d auspicicmł 
:z,e:dnociorMtj oł1otnio or9ani.tacji zwiq1· 
~owej „A.Fl-CIO". R1.ec101nowcr wątpią 
1edl'IQk, by legO •oclla)u porlla mogla 
byt :zorganizowana net ska4ę ogóln~kro­
jowq jeucze pned wyboraltli -ydpfto 
la • toku '"°· 

Zalegalizowany lincz 
Oświadczenie podkreśla 

przyjaq;ne stosunki istniejące 

między Indiami a Aria.bią Sau­
dyjską i głosi, że oba kraje 
gotowe są umacniać tę przy­
jaźń · drogą dalszej współpracy 
w ~i~inie kultut<aJnej, poli­
tyczne! i gospodarczej. 

oatatn.ło gu0en1.4tor st4• 
nu Illinois, Stratton, o­

trz11mal pismo od minbtra 
Sprawiediiwoki USA, Brow. 
netta. Jeden z najw11ższych 
przedstawicieli amerykań­
skiej Temid11 stwierdza w 
korespondencji, że, jak w11-
nika z przeprowadzonych 

przu Ministerstwo Sprawie­
dtiwoici dochodzeń, "ie mt1 
żadnych podstaw prawnych 
do jakiejkolwiek akcji n 
atrony władz federatnydlł. w 
spr0;wie Emmetta. Titla, 
gdvz „ustaw11 federalne nie 
zost11.lv naruszcme". 

Związki Zawodowe 
włączają się da dyskusji 

W ;akf.e:J to lpr4Wi4 W1J• 
powiedział się amervkański 
mmMtff SJ""awWtiwoici1 
Emmett Louu Titl, 14-letni 
chłopiec murzyński, prz11je· 
chal tv slerpniu z Chicago 
do rodziitv w Greimwaod, w 
stanie Missisipi. Pewnego 
dnia udał ~ię do sklepu, b11 
kupić gumę do żucia. Mial 
iakabt1 „gtuizdnqć" na wi· 
dok ladne; żonv 1klepikarza 
~ powiedzieć w11z11wajqco 
„do widunia". Chtop\ec zo­
•tal uprowadzon11. Po kilku 
dnAach 2'Wlokt Ttua z pne• 
1trzelonq glow4 wvlowil 1'1/• 
bak w rzece Tallaha.tchłe, 

Adenauer 
zaproszony 

do USA 
Agencja zochodnio - niemiecka DPA 

podoje, ie kanclerz Niemieckiej Repu· 
bliki Federalnej Adenauer zaproszony 
został prrez Uniwersytet w New~Haven 
(sta..., Connecticut) na luty przyszłego 
roku. Agencja podlcreila, ie nie wiado· 
mo jes1<1e, ciy Ac!e-nauer pnyjmi9 to 
za.pronenie. W wypadku jednak podró-1 
iy ko1teS.na do USA, w Bonn pnypuH.• 
cza ''•· i• wytorzpta on ~ sposotr 
noit do pneprowod1.,.ia ro1mów poli­
tycinych 1 nqc*n -...,tiańsklm. 

dów głównych, za~dów okręgo­
wych I WRZZ jest l.lduelanie per 
mocy aktywowi w zakladach 
pracy I przedsiębiorstwach, a.by 
zabezpieczyć należyte przepro-
wadzenie dyskusji wśród załóg 
i by nie dopuścić do formalnego 
potraktowania zadań stojącycb 
przed zakładami. 

W zakończeniu uehwaty czyta­
my: 

Jak naJszerszy udzla1 aktywu 
swiązkowego w dyskusji nad 
Planem 5-lełnhn, wł11czenie do 
dyskuajl szerokiej maay przodu­
J11cych robotników, majstrów, I 
inżynierów jet1t koniecznym wa­
runkiem pra.widloweco opraco­
wania planów, wydobycia i uru­
chomienia wielkich rezerw islnle­
j11cycb w zakładach pracy I pod­
niesieni• wśród załóg pnezucla 
odpowledzialnośel za realizaci' 
nowern, 5-letnleco Planu. 

Na pokazie 

mody 
Filmowcy radziec:c11, przeby­
waj4c11 w Paryżu w związku 
z Festiwalem Filmu Radziec­
kiego, odwiedzi:!i jeden z do­
mów mody, gdzie odbywa.i się 
właśnie pokaz nowych modeli . 
NA ZDJĘCIU (od !)Tawej): 
Łarionowa, Kalirnina, Ceit­
kowska i Bystrzycka podzi­
wiaict piękny mode! su.kn.\ 

wieczorowej. 

Do1zlo do TOZpraw11. 
Oska.rżenl odpowładaLi nie­
mal jak z wolnej i;top11. Z 
dziećmi na kolanach, z żo­
nami u boku, siedzieli 
w'ród s11mpat11zu;ącej z ni· 
mi bialej publiczności popi­
jając coO(l-cotę. Swiadków 
oBkaTżenia terroryzowano, 
g!"ożqc im w w11pa.dku z!o­
żenta ze%Ttllń obcittżajqc11ch. 
!"ychlq foi.łercl4. Mimo tego 
przewód sądowy wykazał z 
calq jask„awofrią, że skle­
pikarz Bryant i jego brat 
prz11rodni, Milam, wbml są 
uprowadzenia i zamordowa­
nia chłopca murz11ńskiego, 
Tma. Ale sąd stanu Missisi­
pi, gdzie nie zdarzv! się 
jesz.c:ze wvpadek skazania. 
białego za morderstwo po. 
pełnione na. Murzunie, wv­
dal w11rok uniewinnia.jąc11. 
A minister Sp1·a.wiedliwoścl 
USA uznał, że „ustaw11 je­
deraln~ nie zoatal11 naruszo­
ne ... " 

Po ogłoszenłu wyroku 

Pod znakiem umocnienia „solidarności zachodu" 
OBRADY 
uczestników 

paktu 
atlantyckieqo 
w Paryżu 

We wtorek zbioni, się w Paryżu mhrlstrowie spraw zagra­
nicznych 15 krajów - sygnatariuszy paktu ałlantycklego, 
dla zasł4nowlenl.a się n&d polUytq tych krajów po ostatnleJ 
konferencji cenewsklej. 
Według Agencji Reutera, nie przewiduje się „iadnej po­

ważniejszej rewi"Zji polityki tych krajów", jednakże przy­
puszcza siię, że niektórzy uczestnicy obrad nawoływać będą 
do umocnienia „solfdamoścl Zaohodu". 

W czwartek, piątek i sobotę obradować będzie rada 
NATO, która omów! ostatnie wydarzenJ.a pc>lityczne i mlll­
tame oraz zatwierdz.i program na rok przyszły. W posie­
dzeniu rody wezmą udział ministrowie obrony i nlektórzy 
ministrowie finansów krajów bloku atlantyckiego. 

W tym tygodn:iu również odbędz.,le się w Pacy.tu Se$ja sy­
&noatarJuszy Unid. Zachodnio • Ew·opeJSkiej. 

przez cale Stanu Z;fednoczo­
ite prz~azl& fa.la oburzenia. 
W Now11m Jorku, Chicag0 ł 
Detroit odby!y się wiece 
protestacvjne. Potępialy de­
cyzję sąctu ze stanu Missis\... 
pi związki zawodowe. Pro­
testowali kongresmani i ar. 
tu~c.i. A to, !ogic;młe b iorl\C. 
minister BrowneU uznaje 
chvba za akcję zmłerzającit 
do naruszenia usta.w. T11ch 
ustaw, które w stanie Mis­
sisipl pozwalają na unie­
winnianie mo„derców. 
P,a•a amerykańska do-

wodzi częst.o, że sytuacja 
Muf'zyn6w w USA poprawfo 
1łę. Przytacza m. in. na do­
wód uchwalę amerykańskie­
go Sqdu Najwyższego prze­
wi.duj4cq w zasadzie likwi­
dację odrębltych szkól dla 
drleci murzyńskłch. Istotnie, 
11ytuac1a. ludno§cł murzyń­
skiej ltl!. pó!nocv Stanów 
Zjednoczonych stopniowo 
poprawia się, choć prawdą 
:Jest tei, że uchwala Sądu 
Najwyższego w Spi"awie 
szkolntctwa. po.wstała w 
znacznej mierze ntt papie­
ru. To jednak, co dzieje S'ię 
n.a poludniu USA w takich 
stanach jak Missisipi świad­
~z:y, że bialy kolor skóry 
'est nadal na.jlepszq rękoj­
mi~ bezkarności dla tych, 
ktorzv mordują Murz11nów. 
Co więcej: po wyroku unie. 
winniającym morderców 
Emmetta THU.. ł liście mini­
stra Sprawiedliwości, Brow­
netla, do gubernatora stanu 
IUinots, Stra,ttona, okazuje 
się, że prawo liltczu nie tyl. 
ko itadal panuje w Stanacli 
Zjednoczonych, ttle jest za­
legaliz01va11e p!"zez na;wyi:. 
sz~ ez11nniki wymiaru ame­
rykańskiej sprawiedliwości. 

O moralne.i stronie tej 
sprawy me piszemy. Wnios­
ki nasuwają się same. 

ED. 

Oeslerreichische Volksslimme; 

Bonn dokonuie 

na 
zamachu 

neutra I n ość 

Austrii 
WIEDEN, 12. 12. 

Dziennik „Oesterre:chische 
Volksstimme" opublilrnwal arty­
kuł pt. „Bonn dokonuje zamachu 
na neutralność Austrii", w któ­
rym komentuie oswiadczenie mi· 
nistra Spraw Zagranicznych Nk· 
mlecklej Republiki Federalnej 
von Brentano, zlożone na konfe­
rencji ambasadorów i posłow 
NRF. Jak wiadomo, na kon!eren­
~ji tej von Brentano oświadczy?, 
ze Niemcy zachodnie zerwą sto­
su_nki dyplomatyczne z państw;i­
m1, które uznają rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
„Oświadczenie to - pisze 

dziennik - nie da się pogodzić 
~ neutralnością Austrii. Rząd 
boński dopiero niedawno uznał 
neutralność Austrii i pierw­
szym jego krokiem po tym jest 
zamach na naszą neutralnosć ...... 
polecenie nieuznawania Niemiec• 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Panowie z Bonn powinni wybrać 
jedno z dwojga: albo metody na­
cisku i szantażu. albo uznanie 
neutralnosci Austrii". 
„Rząd austriacki - pisze w za· 

kończeniu „Oesterreichlsche 
Volksstlmme" - powinien o tym 
poin1ormować rząd boński I jak 
najszybciej nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z Niemiecką Re• 
1ubliką Demokratyczną'" 
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Do spółdzielców z Jackowie . , . , . 
w sprawie gosc1nnosc1 

list otwarty 

,, Warszawa 1905'' 
piękne os1ągnięc1e 

Wytwórni Filmów Oświatowych 

IOWA DRGA IZACJA 
KOMISJI PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 

W woj. lódzkim znane są 
baritzo dobrze Wasze piękne 
osi~gnlęcia gospodarcze. Słu­

sznie stały się one przedmto­
eem Waszej dumy. Wiele się o 
nich mówi, wie!e pisze w 
fl'l'tlSie. 

Nic więe dziwnego, te kie· 
dy chłopi pracujący ze wsi 
Antoniew, Niesięcin i Rąbień 
w pow. łódzkim postanowili 
odwiedzić jednq ze spó!dziel­
ni produkcyjnych, wybór padl 
wlafoie na Jackowice. My 
członkowie ekipy łąc:ności z 
Miejskiego Przedsiębiorstw11 
Komunikacyjnego w Łodzł 
wybór ten również uważaliś­
mu za słusznp. 

Pamiętamy dobrze ubte~ 
gtoroczne wycieczki do 

gospodarstw zespołowych w 
Grochowie (pow. Kutno) oro.z 
w lzabelowie ł Opiesi11ie 
(pow. Sieradz), wycieczki, 
które pomagaliśmy organho­
wać mieszkańcom Rqbienia i 
okoticznych wiosek, w któ. 
Tych. sami też braliśmy udziat. 

Spó!dzie!cy tamtejsi, ja~ 
przystalo na prawdziwych 
gospodarzy, rozumiejących 
swoją ważną rolę w walce o 
socja!istycznq przebudowę 
ws\, serdecznie nas powitali. 
chętnie pokazywali nam do­
robek spółdzieiczy, dzielili się 
doświadczeniami, z iadowole• 
niem wysłuchiwali życzli. 

wych uwag swych gości, Od· 
nieśliśmy wzajemne korzyści 

ze wspólnych,, nieraz długo 
ciqgnących się dyskusj'i. 

Wycieczki te wywarly nie-
.zapomniane. wrażenie na 

sp6Mzietca nie zalnteresowal 
się naszq wizytq, ate później, 
gdy niektóre rqbieńskie ko· 
biety chciały odwiedzić Wa­
sze mieszkania, zdarzało się 
nawet - wprawdzie rzadko­
że nie otwierano przed nimi 
drzwt.~ 

Podziw!a!i~mv wtęc nowe 
zabudowania, hodowlę trzody, 
z zainteresowaniem ogląda­
liśmy instalację do automaty. 
cznycn poideł w oborze, 
zbiorniki silosowe, nowe do. 
my spóldzietców itp, 

Ale chlapom to nie wystar• 
czalo. Mieli wiete pytań, 
chcieli z kimś podyskutować. 
Interesowalo ich m. in., jakie 
metody agrotechniczne zasto­
sowal~cie przy uprawie ku­
kurydzy, jak sporzqdzatiście 
kiszonkę i jakie z tego macie 
korzyści. Chcieli się też do· 
wiedzieć czegoś o organizocj\ 
pracy zespołowej, o docho. 
dach spóldzie!czych i wysoko­
ści dniówki, o planach na 
przyszłość, o rozwoju i wzro­
ście zespołu. 

Na te pytanła nie młal tm, 
niestety, kto odpowiedzieć. 
Dwie godziny zabawitlśmy u 
Was i w końcu - czuj~ się 
jak natręci - zaproponowa.. 
liśmy odjazd. 

Nie chcemy powtarza~ 
dyskusji, ja.ka wywiq­

za.la się podczas drogi powro• 
tnej. Jedno jest pewne 
nikt nie umniejszał · spó!dziet. 
czych osiągnięć, nikt też nie 
mówil jednak pochlebnie o 
Waszej gofoinności, której -
niezależnie od tego cz11 bylit-

cie, c;;;y też "tte byt!ście Z<t· 
wiadomieni o naszym przy. 
jeździe - nie wykazaliście. 
Pojechaliśmy, aby się czegoś 
nauczyć - mówi!l chlopt -
wracamy zaś nie spelniwsz11 
tego zamiaru .•. 

Ktoś wypowiedzial nawet, 
te widocznie sukcesy zawró­
ciły Wam w głowie, że wido­
cznie niechętnie rozmawiacie 
z tymi, którzy przyjeżdżają 
do Jackowie zwykłymi auto. 
busami. 

Nie wiemy, łte w tym pra. 
wdy, He spowodowanej 
rozża'entem - zlo&!iwotcł. 
Rozważcie to jedna le, Dro­

dzy Spóldzielcy z Jackowie, 
Nie chodzi tu bowiem prze. 
cież o zwykłq gościnnoić, lecz 
przede wszystkim o niezrozu­
mienie przez Was roli pionte­
rów I agitatorów w watce o 
socja!is.tycznq przebudowę 
wsi, niezrozumienie roli Wa. 
szej spółdzielni jako ośrodka 
promieniującego na wieś in. 
dywidualną. Korzenie tego 
niezrozumienia tkwią n<t pe­
wno w pracy Waszego kolek­
tywu, zarządu, Waszej orga. 
nizacjl partyjnej. Rozważcie 
nasz Ust i sprawcie, aby na• 
stęrine wycieczki, które do 
Was niewątpliwie zawitają, 
spotkaly się z Innym a.niżeli 
my przyjęciem, aby ich uc:ze­
stnicu wyjechali. z innym u­
czuciem. 

ANTONI MIRECKI 
APOLINARY GEPPERT 

BRONISŁAW l\llLCZAREK 
c:donlcowie ekipy ł~cznoicl 

z MPK w todd 

Z filmu „Warszawa 1905" 
Wezbrana fala - obraz Fr. Wygrzywalskiego. 

Retyserla - Tadeusz Jaworski, scenarlun - Jan!na 
Jaworska, zdlęda - Wiktor Preis, monyka - Zbigniew 
Turski, tekst - SI R. Dobrowolski, czyta - Tadeuu 
ł.omnlckt, redaktor - Grzeqorz Tlmołlcjew . 
Prodokcla: Wytwórnia filmów Oświatowvcb w todzl 
- Rok 1955. 

Ten typ filmowej opowleś· 
ci, to coś nowego na naszym 
ekranie. W pięćdziesiątą ro-

Zakres działania rad naro­
dowych został ostatnio zna· 
cznie rozszerza ny, Dzięki no­
wym uprawnieniom rady na­
rodowe - a poprzez nie masy 
pracujące - zyskują znacznie 
większy wp!yw na rozwój 
przemysłu terenowego; będą 

one rozstrzygać o terenowych 
inwestycjach, decydować o 
wielu istotnych dla życia 

mieszkańców sprawach han­
dlu, budownictwa I gospodarki 
mieszkaniowej, rolnictwa, o­
światy, zdrowia, kultury. Ten 
zwiększony wpływ rad na ro7.­
wój gospodarki terenowej 
przejawiać się będzie przede 
wszystkim poprzez samodziel­
ne opracowywanie planów 

I gospodarczych, 

W nowych tvarunkach, kie­
dy na radach narodowych spo­
czywają glówne prace plani­
styczne, kiedy trzeba objąć ni­
mi wiele nowych dziedzin -
powstaje doniosły problem 
takiego przygotowania aparatu 
planowania rad, aby był on w 
stanie sprostać nowym, znacz­
nie większym wymaganiom. 
Sprawę tę wzięto pod uwagę: 
równocześnie z rozszerzeniem 
uprawnień rad narodowych 
podjęta została uchwala Rady 
Ministrów o zakresie pracy i 
organizacji terenowych komi­
sji planowania gospoderc7.ego. 

ich uczestnikach,, z kló- ..----------------------------------------

cznlcę Rewolucji I 90S roku 
ukazuje się nie nudny refe­
rat (do czego JUŻ zdążył nas 
przyzwyczaić termin „film 
ikonograficzny",*) ale dzie­
ło o wYrażnym profilu artY· 
stycznym. 

Uchwala ta wprowadza za­
sadmc:ze im.lany w dotychcza­
sowej organizacji terenowych 
komisji planowania gospodar· 
czego. Znacznemu rozszerzeniu 
ulega zakres Ich działania, 

zwiększnne wstają Ich zada­
nia I obowiązki w stosunku do 
wszystkich komórek rad na­
rodowych oraz uprawnienia 
wobec ministerstw I podległych 
Im jednll!ltek terenowych. 
Uchwały kolegiów terenowych 
komisll planowania posiadają 

moc wiążącą dla różnych orga­
nizacyjnych komórll!k rad nA­

rodowych. Realizując zasadę 

kolegialności w pracy komisji 
planowania, powolule 41e przy 
wojewódzkich komisjach pla­
nowania gospndarczego - ja­
ko organa doradcze - rady 
naukowo-ekonomłr:rne, złożo­

ne z profesorów wytszych 
uczelni, wybitnych naukmt·­
ców, ekonomistów. Powołanie 

oraanńw doradczych przyczyni 
się do bliższego powiqzanla 
wszystktrh uczelni 1.e r.łożon11 

problematyką gospodarki tere­
nowej. Przy komisjach plano­
wania ma być zorganizowany 
'zerold aktyw spoler.zno-gos­
podarczy. Tworzy się równlet 
nowe komńrki badawcze dla 
planowania Wieloletniego. 

rych wielu dzięki nim 
zrozumiato wyższość gospo· 
darki zespołowej nad in. 
dywidualnq. 

Zarówno my, jak ł chłopi 
rqbieńscy, którzy w11sv.nęli 
myśL odwiedzenia Waszej ~pul­
d~i.e!ni, spodziewali.śm11 się, że 
wiele wyniesiem11 z tego spo. 
tkania, że poznamy nie tylko 
Wasze sukcesy, ale i drogi, 
;11kimi do nich dochodzicie. 
ZawiadomiL\śmy więc - o 
czym zapewne wtecie - to­
warzysz11 z łowickiego Komi­
tetu Powiatowego PZPR o 
naszym projekcie ł pelni na· 
dziei wyruszyliśmy w drogę. 

B11ta to akurat 11iedziela, 
4 grudnia. Gdy przyjecnaium11 
do Jackowie, spó!dzie!nia po­
witala. nas cłs:c:ą. Choć tu i 
ówdZie ktoś rzuci! c\ekawe 
spojrzenie na czerwon11 auto• 
kar, którym przyjechało 26 
przedstawicieli podlódikich 
wsi, nikt jednak nte zainte­
resował się wycieczką. Po 
dwudzlestu minutach sami 
odszukaliśmy drogę do spó!· 
dzielczych zabudowań gospo­
dar1kłch. Znalazł się wresz­
cie życzliwy człowiek, który 
- ch.oć początkowo odniósł 
się do nas nieufnie - udzie­
m nam pierwszycn w11jaś­

nień. 

Nie b11h1 one zachęcające. 
Dowiedzieliśmy się bowiem, 
że przewodniczący Waszej 
spótdzie!ni wyjechał na poto• 
wanie, te nikt nic nte wie o 
zapowiedzianym prz11b11ciu 
naszej wycieczki, że wreszcie 
nie wiadomo, gdzie szukać 
cz!onków zarządu.„ 

Nasz przypadkowy infor­
\.nator, którym okazał się sp6t­
dzietczy kowal, oftarowal się 
za przewodnika, Chętnie sko. 
rzystaliśmy z ;ego dobre; wo· 
li. Ani na chwilę jednak nie 
przyszło nikomu z nas do gło­
wy, że tylko on jeden będzie 
n~ oprowadzać. Przecież ze 
wsi widać bylo nasz samo­
chód, dobrze widoczna byla 
orupa, która nłm przyjechała.. 

Jakże mt1litlśmy słę w 
swoich przypuszczenia.eh. 

Nie tvlko te inden inn11 

Postęp 
techniezny 
w naszych 
kopalniach 

W Zakładach Urządzeń Te­
chnicznych „Zgoda" w Swię­
tochłowicach wykonano po 
raz pierwszy w kra ju nowo­
czesną maszynę wyciągową -
przeznaczoną dla nowego szy­
bu „Andrzej '' w kopalni „Ba.r· 
bara - Wyzwolenie", 

Maszyna ta wyprodukowa­
na została na podstawie do­
kumentacji opracowanej w 
Centralnym Biurze Konstruk­
cH Maszynowych w Bytomiu 
przez lniynierów· Michała 
Clurusla t Ernesta Suruciga. 

• • • 
t bm. w szybie „Barbara" 

ltopalnl „ Vlctorla" zalnstalo· 
wano prototyp polsk iego u­
rządzen i a do wrębianla węgla 
w stromych pokładach . 

Jest to pierwsze mechanicz­
ne urządzenie tego typu . Do­
tychczas w stromych pokła­
dach górnicy pracowali w cię· 
żkich warunkach., drążąc cho• 
d.uild ręci.nie. 

Nowe światło na mapie Sześciolatki Historia bohaterskich tllla­
gań ożywa w relacjach p!a· 
stycznych współczesnych 

malarzy t grafików: Lenza 
Masłowskiego, Wygrzywal­
sklego, Wojtkiewicza l In· 
nych. Ciekawa koncepcja au­
torów, którzy n ie wykorzy­
stali w swojej pracy ani je­
dnego zdjęcia fotograficzne­
go, posługując się jedynie 
obrazami, zaskakuje nieba­
nalności,. Nie oglądamy 
zamkniętych kornpazycj! ma­
larskich. reżyser operuje 
tragmentaml wszczegól­
nycb obrazów, budując se­
kwencje filmowe, które z 
ikonografią łączy jedynie 
podstawowe tworzywo - ry­
sunek. 

„Dolina Nidy" 
rozpoczyna produkcję 

Jut z.a kilka tygodni na ma­
pie Sześciolatki będzie można 

zapalić jeszcze jedno światło. 

Jeszcze jeden zaklsd rozpo­
czyna produkc,lę - kombinat 
przemY'Słu gipsowego „Dolina 
NldyH - kombinat nowej IŃ 
naszym kraju gałęz.I przemy­
słu. 

Popatrzmy uważnie, idzie 
powstal ten kombinat. Ta 
wieś nazywa się Gacki, po­
wiat Busko, Tak, to tutaj by! 
jeden z najbardziej za.cofa· 
nych w kraju rejonów. Tu 
zaledwie parę lat temu zbu· 
dowano linię kolejową. 

Być może wzruszy ktoś ra• 
mionami i powie: Cóż w 
tym dziwnego? Albo to jedno 
Busko. jedne Gacki w Po).sce? 
Mało to zbudowaliśmy fa­
bryk? Malo to powstało u nas 
nowych gałęzi przemysłu? 

Niemało. Ale dlatego 
właśnie w przededniu zakoń­
czenia Sześciolatki warto je­
szcze raz o tym przypomnieć. 
Warto ucieszyć się :& jeszcze 
jednego zwycięstwa w walce 
o rozwój D&Szego przemyslu. 

• • • 
Budowa kombinatu pnezy. 

wa w tej chwili swe najgo­
rętsze dni. Trwa rozruch. 
„Ostatnlćl kosmetyka" - jak 
;!;artobliwie mówią budowla­
nl Ale kosmetyka, która nie­
mało zdrowia i nerwów lto­
sztuje. 

Próby bez obciąźenla, próby 
pod obciążeniem. próby, pró­
by .• Ileż cierpliwości, Ue2: sa­
mozaparcia wymap t.a pra• 
ca. 

- Godziny mijały. a tu 

przebywa na budowie kombi· 
natu grupa radzieckich inży. 
nierów, którzy wmagają nam 
w pracach zwiąumych z mon­
tażem I rozruchem zakladu. 
Radzieckie są maszyny, doku• 
mentacja, projekt. 

W dziale produkcji suchych 
tynków spotykamy drugiego 
żaka, Eugeniusu. Pracuje on 
tu jako brygadzista montażu. 
Jest jeszcze trzeci, Dajmlod­
szy żak , Bronislaw. technik. 
Ta trójka Jest nierozłączna. 
na wszystkie budowy jeż.di;ą 
razem.„ 

• • • 
W dziale bloków gipsowych 

trwa montaż maszyny zwanej 
karuzelówką. Maszyna ta na· 
pełnia formy, formuje gipso­
bloki, podaje formy na trans­
porter. Wysoko zmechanizo· 
wany jest cały zakład. Nie· 
wielka liczba ludzi będzie ob­
sługiwała dzial produkcji blo­
ków gipsowych, dział produk· 
cjl suchych tynków.w 

Stuchalem z zaciekawieniem 
wyjaśnień o działaniu tych 
wszystkich urządzeń kombina· 
tu. Wiedziałem bowiem dotych· 
czas, te gips potrzebny jest 
przede wszystkim do sztulrn­
torkl, te elektrycy używają 
go do osadzania gniazdek, wy­
łączników. Ale to wszystko w 
moim pojęciu nie kwalifiko­
walo tego mater iału do rzędu 
„wainycb rnaterlałów budo­
wlanych". Tymczasem.„ 

- Pytacie, po co nam w!el· 
kl kombinat przemysłu gipso­
wego? Za parę lat będziemy 
budowali znacznie ~·ięcej. Po­
wstanie konieczność stosowa­
nia nowych materiałów bu­
dowlanych. Takim nowym 
m;iteriałem, który będ z ie na­
biera! w budownictwie coraz 
większego znaczenia. jest gips. 

B~ziemy go używali nie tylko 
do sztukatorkL„ 

Jak wiadomo, budownictwo 
nasze odczuwa wielki brak 
materiałów. Jednym z „w11-
&kich gardeł" budownictwa 
1taly się roboty wykończenio­
we, trwające zbyt długo. Mu­
simy równiet rozwijać uprze­
mysłow ione metody budowa­
nia. Oznacza to konieczność 
eliminowania z budowy tzw. 
procesów mokrych, przejścia 
w jak największym stopniu na 
montowanie na budowie goto­
wych elementów, produkowa· 
nych w fabrykach. Tradycyj­
nego tynku „na mokro" w fa· 
bryce wyprodukować nle mo­
żna. Trzeba wt~ dostarczyć 
budownictwu Innych materia· 
łów, możliwych do wyprodu­
kowania w z.akładzie przemy· 
slowym. Suchych tynków, blo­
ków gipsowych, tynków gipso­
wych na osnowie szklanej. 

Jut w roku przyszłym „Do­
lina Nidy" wyprodukuje oko­
ło 2 milionów metrów kwa­
dratowych suchych tynków I 
375 tys. m kw. bloków gipso· 
wych, W roku 1957 produkcja 
suchych tynków wzrośnie 

dwukrotnie - do 4 milionów 
metrów kwadratowych, a pro­
dukcja bloków gipsowych wy. 
niesie około 500 tys. m kw. 

Wyratna dbalość o sprawy 
dramaturgii, doskonały mon­
taż, kapitalna muzyka Zbi­
gniewa Turskiego - to do­
piero początek listy walo­
rów tego interesujące&o fil­
mu. 

W rezultacie tllm wzru!Za 
tak silnie, że uc!ekaJą naszej 
\lwadze POm.vstowe tricki te­
chniczne I artystyczne, od· 
b!erające statyke <>brazom 
Nie nowość to w gatunku ta­
bularnym, ale na pewno 
'wieiość ł nowatorstwo w 
dziedzin ie filmu ikonogra­
ficznego. 
Możemy Jedynie t.yczyt: 

Wytwórni Filmów Oświato­
wych dalszych filmów typu 
„Warszawa 1905" - tema­
tów nie zbraknie. Dziękuje­
my takie autorom tego prze· 
ślicznego fresku o Rewolu· 
cjl, filmu z prawdz1w<:'go 
zdarzenia. 

EDW AllD ETLER 

We wrześniu powołano w 
wojewódz.twie łódzkim pierw-1 
~zą radę naukowo-ekonomicz­
ną. Jej przewodniczącym zo- l 
,tRI wYbrany rektor Wyższej i 
Szkoły Ekonomicznej, prof. : 
RaC'hwalski, Podkreślić należy, 

ie w ~rncl0wisku naukowym 
wrocławskim, krakowskim, 
pozneń~kim I łódzkim wsp61-
praea naukowców z tere· 
nowymi kom!sJ;iml planowa­
n la gospodarczego 1zeroko 1it; 
rozwija. 

Należy zwróci!! uwagę na 
fakt, Z<" niektórzy przewodni· 
czący wr< PG Jeszcze dotych­
c~as nie doceniają wtelkli.j ro­
ll, jaką w rozwoju wojewódz-
twa moeą odegrał! odpowied­
nlo zorganizowane kolegt11 wo-

• "' • •> Fi I-n zbudowany no zespo le 
wiedtY o dane! asab,e, ort1dmloc:i1 1ewć('izk1ch I powiatowych ko­
lub wvdonen'u 1 tworiany .,, ooo•· mi,jt planowania gospodarcze-

W ,,Dolinie Nidy" trwają O· •u o w111runk'. obroty. bodż lono go. Zaięci organizowaniem 
gc typu ,,.oterl oł dokumentarny, I 

statnie prace montażowe. Bu- !.----- aparatu etatowego, n e przy-
dowa kombinatu weszła w _

4 
______ ---------------_-_-_-_-_-...,.""' wiązywali należytej wagi do 

końcowy etap. organizacji pracy kolegiów I ze-
Rośn ie Nowa spo!ów aktywu spo!eczno-

Rozjedzie się po kraju zało- gospodarczego przy fachowych 
ga, która budowała kombinat. Dąbrowa działach WKPG. 
Trzech braci żak, inż. Sidor, 
brygadzista Walus .. Na pewno Nowa Oqbrowo - to rto-

znowu spotkamy ich na budo· we, socjalt~tyc~ne miasto 
wach. górnicze budowane od 
Będą to 1uż budowy Pięclo- podstaw podobnie jak No-

tatki. wa Huta I Nowe Tychy 

W. l\VANICKI 
NA ZDJĘCIU: fragment 
b udow11 jednego z osiedli 

wciąż nie tak - opowiada •--------------------------- w nowym mie3cte. 

Prezydia rad narodowych obo· 
•vlanne ~• analbować na •wych 
posiedzenlarb pracę trnml~JI 
planowania Jako twego najwaz­
n ie jszeso organu w zakresie pła• 
nowanla. knnłroll W~' konanla pl11· 
nu I koordynacji całości tycia 
i:ospodarczego I kulturalnego "' 
t~rente. PD'ZWoU to na moanleJ· 

sze r.wiazanie problemowych za­
dań komisji planowania go~pn­
da rczego z pracą komi~jł rad na• 
rodowych, komitetów Frontu 
Narodowego itp. W obecnym o­
kres!" t1rganizacjt aparatu pia· 
nowanla prezydia rad narodo­
wych, zwłaszcza na nczeblu wo­
Sewódzk im, powinny pojwlęclć 
komisjom planowania więcej 
czasu I otorzyć je tyczllw11 kon· 
trolą I opieką. Je.I to nleod7.ow­
nyrn warunkiem dalszego usa· 
modzielnlenla rad narodowych \~ 
zarzad7.anlo coqpndarką trreno­
wą. 

kierownik robót montażo­

wych, tow. Adolf 2.ak. -
Wciąż podkręcllj, reguluj„. Ze 
dwa dni to trwało. Myślicie, 

że to koniec? Ostatecznej re­
gulacji urządzeń do pakowa­
nia gtpsu budowlanego bę­
dziemy mogli dokonać dopie­
ro wtedy, gdy ruszy produk­
cja .• 

Daleki Jestem od tego, by 
posądzać tow. Zaka o biadole­
nie. Znam go jeszcze z budo­
wy cementowru w Wierzbicy . 
Mostostalowcy Je~zcze dz i ś o· 
powiadają sobie. Jak to tow. 
żak bodajże przez 60 godzin 
nie opuszczał mlynów m ielą· 

cych surowce, ,,bo coś mu tam 
nie wychodziło". 

- Tu robota jest dużo spo­
kojrtle1si.a niż w Wierzbicy -
mówi tow. żak. - Profil z.a. 
kładu co prawda tnny nowy 
pierwszy taki r.akład zbudo­
waliśmy Ale przez cały czas 
pomagali nam specjaliści ra­
dzieccy, Również obecnie 

Nalety równlei iwróchl UWlllll 
na komórki planowania oraz In• 
wcstycjl w wydziałach I zart1'· 
dach rad narodowych. Jest to 
najczęściej aparat bardzo daby 
i nledo"cnłany przez prezydłn 
rad narodowych . co w wielu wy­
padkach jest orzyozyoą olcwy• 
konvwanla nlanów lnwl"'lvr.vł­
o,vch rad narodowych. Toteż do 
ważnyob obowiązków komisji 
planowania należy m. in. tnstruo· 
wanie tego aparatu I otoczenie 
go opieką. Praoowolcy komórek 
inwest~cyjnycb powinni być np. 
premiowani w zależności od ter· 
mi nu I jakości sporządzenia l 
przygotowania tcrenowe~o planu 
lnwestycy.lnego. a lakźe od jego 
wykonania. 

Przewodniczący WKPG winni 
równiej zwrócić większ" uwagę 
.na wzqioenilllie wydziałów lt.a• 

tystykl w prezydJ;wb Woj. RN 
gdyż dotychczasowa niezwykła 
słabo§ć tych wydziałów powodu­
je braki w planowaniu. 

Zadania, jakie- stoją obecnie 
przed terenowymi komisjami 
planowania gospodarczego są, 
niewątpliwie, bardzo poważne. 
Tym bardziej że obecny okres 
reorganizacji aparatu plano­
wania rad narodowych zbiega 
się z okresem Intensywnych 
prac nad przygotowaniem pro­
jektu Planu 5-letniego i planu 
na r. 1956. Nowe uprawnienia 
komisji planowania muszą być 
wykorzystane dla pogłębienia 
znajomości problematyki tere­
nu, wykrycia l włączen i a do 
planu rezerw terenowych, 

zwłaszcza w rolnictwie, prie-o 
myśle drobnym, budownictwie, 

Pracy koncepcyjneJ I organ!· 
zacyjnej jest niemało. Trzeba 
mieć świadomość, że ol:! jej 
wykonania w ogromnym stop.. 
niu zależy realność wszystklcb 
pozostałych zadań rad narod04 
wych; od nie.i dziś w pierw• 
szym rzędzie zależy czy wiel• 
kie możliwości i uprawnienia, 
jakle uzyskały obecnie rady 
narodowe, zostaną należycie l 
w pełni wyzyskane dla szyb­
szego rozwoju gospadarki tere• 
nowej. 

WINCENn KOWALEC 
dyr, Oep, Plan6w Ter•nowych 

I Lokalizacjl PKPG 

Kłopot z księżną Salomeą (I) 
Zapytał mnie ktol waoro): „C6i to, 

dylltcn1 sh1 wo-m ro1lec i ał. ~Y po. 
godo was odstret,zat Trochtt za 
długo nie wybieracie się w te po­
dróże podłódzkie: w pr211Iło$ć ł 
terafnleJuoś~". 

Co Innego trzymcło mnie na rn ieJ­
JCU. M;al•m kłopal i powodu 
pewnej obyYJota-H,i1 która zonu<:'.ło, 
te podrywam jakoby socja•ll· 
styetnę_ mec:hcrnliio.cJfł, Jei:dtqc w te­
ren dyfitansem, a nłe np„„ trałC'to-­
rem. Mlał..-n kł-opot równiei z kobl•· 
tq. I z nie byle !fm. Z księżnq, Z 
Safomeq - wdowq p<> Bolesławie 
Krzywoustym. 

Z WIZYTĄ 
U STARUSZKI 

Z trzaska· 
niem bicza-
kawa.Ierska 

fantazja nam 
bowiem dopi· 
aywa!a - za· 

jechati,m11 
pod sławną ł 

piękni; kole­
giatę w T•i· 
mie pod Łę­
czycą. Stara i 
szacowna to 
budowla, ntt 
pewnó warta 
obejrzenia. 

J ede·n z naj­
starszych I 
najpiękniej­

szych zabyt.-
ków romań­
skiej archi-
tektury w 
Polsce. Jest 

jazdowi w Tl)ku 1331, a wła. 
domo o tym z procesu wyto­
czonego Krzyżakom w 13J9 
roku, przeprowadzonym przez 
1i.uncjusza papieskiego, Ga· 
rharda de Cercibus. 

ZAGADKOWE, 
PRAWDA? 

Stara je$t kolegiata. i:.ę­
czycki zamek I sama Łęcz11· 
ca iest „smarkaczem" w VO• 

prosto i torwn­
ła, jak zbro5a 
średniowiecz­
nego rycerza, 
surowa, tno· 
carna z grani­
tu łupanego 
w prostokc;,t­

Wśród ltcznych grob·owc6w w ko­
legiacie (widoczne na zdjęciu ich. 
pól'co!iste krypty) odkryto funda-

menty tajemniczego budynku. 

ne kostki. Romal\skl portat 
„ieźbiony w białym p ias­
kowcu - to po prosfa 
cudo sztul\:t kamieniarskiej, 
rozlegle „triforia" - czyli 
jakby tu powiedzieć coś w 
rodzaju obszernych balko­
nów weumątrz kolegiatt1, 
wspaniale proporcje ksztal. 
t6w - daleko i aieroko moż­
na by szukać i nie znalei.ć 
wspainialszego pomnika ro­
mańskiej kultury. 

Ko!egtata pochodzi z XII 
wiek.u. Jui pned W{Jjną bar• 
dzo byla 2niszcwna, !JOW• 

stał nctwet Łód <:ki Obywatel­
ski Komitet dla. je j ratowa­
n i a, ale poza w ydaniem 
książki o niej, nic wiece; 
::daje się nte zdzialal. W cza. 
sie wojny ulegl o w11Paleniu 
wnętr?e kolegiaty . W ruinę 

pójdzie - wróżono. Ale ko­
legiatą iajęto się państwo lu· 
dowe. N a restaurację ko­
legia,ty przeznaczono ogrom­
ne sumy i dziś jest już 
ona. prawie jak „nowa". Jak 
dawniej. 

DAC JEJ USTA 
l MOWĘ„. 

„.Starn, dwunastowiecz-
na kolegia.ta. O jej obronne 
mury z griinitu obijaly się 
glosy dziesiątków pokoleń; 
styszaia. szczęk. mieczy, ta. 
tarskie okrzyki, widzia!a 
zdrady krzyżackie, w jej 
wnętrzu przesiadywali na 21 
synodach, czyli jak.by to po 
d:isiejszemii powiedzieć 
zjazdach, możni świeccy ł 
duchoW'llli z całej Polski. l!eż 
historii pr.::edziwnych i prze· 
pięknych mogłaby nam opo­
w~dzieć? Dać ;ei tylko ustał 
mowę„. 

.„ Fundamenty pod budowę 
kolegiaty w Tumie zaczęto 
zak!adać oko/o 1141 r„ kon­
sekrow111no ją w 1161 r , Od 
1180 roku była ona mie.iscem 
wielu zjazdów ł synodów. 
Grube obronne mury sprawi· 
t11 - jak 1.vyczytalem - że 
omijają Łęczycę Tatarzy w 
1241 r. Pod 1-oniec XIII wie­
ku oparła się kolegiata kil· 
kakrotnym najazdom litew. 
skim i dopiero podczas na­
ja :du w 1293 r. spali! ~ię j ej 
drewniany strop wraz : bro­
niącymi się we wnętrzu ludź­
mi- o czym wspomina>I Dłu­
gosz. Obronila się również 
kolegiata krzyżackiemu na-

r6wnan!u z tumskq budowlą. 
Jej ogromny, kamienny ma­
syw atoi o dwa kHometry od 
drisiejs:ej Łęczycy. stoi na. 
skraju wsi, pośród skrom­
nych w iejskich zabtidowc,n 
i podmoklych łqk. „Rv­
zumiem, żeby taka W-'Paniala 
budowla sta!a w Krakowie, 
w Toruniu, ale nie w zwy• 
klej wiosce" - rzekl ktoś. 
Właśnie. D!a,czego wspii­

n iala kolegiata stanęlia w 
skromnej, n iewielkiej wio~· 
czy nie? Łęczyca przecież ze 
1w11m zam!dem nie jest tiik 
11tara, j ak tumska kolegiata. 
W XII u.•iek.11 1 tj. wtedy, gdy 
zb 1tdou;ano ją, w miejscu 
zwanym „Emaus", na pery­
fe r iach, dzi.siejszej Łęczycy 
zna}dowa la się tylko nie­
w iel.ka osada targowa. Za· 
mek k.siq.żqt łęc::yc kicft, to 
sprawa o wiele późniejsza.. 
Skqd więc takiej skromnej 
osadzie do przeogromnej ł 
przepięknej budowti romań­
skiej? N a. takq. budowlę 'stać 
bylo ty lko kr6l6w, wielki.eh 
możnych, wielkie I bogate 
gromady - a przPcież Łę­

c:yca nie byla wtedy takim 
grodem. Zagadkowe, priiw. 
da? 

„VETUS CASTELLUM" 

.„ Ale o jakieś 300 kroków 
od kolegi.aty, na tumskich 
mokradlach, zmajduje się o­
walne wzgórze, ślad po sta­

rym grodzie. Starym, bo na­
wet Długosz nazywa go „ve­
tus caste!!um". Zbudow<tno 
go najprawdopodobniej w 
VI-VII wieku, a odbudowa. 
no i wzmocniono za Krzy­
woustego, gdzieś oko!o roku 
1106. Niewielki to jednak 
gródek. Skąd jemu do tak 
ogromnej budowli, zbyt 
wielkie3 jak na j ego potrze· 
by i możtiwości? 

W poszukiwaniu m!powie· 
dzi na te wszystkie pytania, 
zetknqlem się ze sprawami 
k.~ięi nej Salomei, wdowy po 
Kr : ywoustym, wcliodzHem 
w pod:iemfo, a co Wid'ia­
lem, slysza!em i c::ytalem -
opowiem w nas tępnych „Wi. 
dokówkach". 

ZBIGNIEW NOWICKI 
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SPORT 'A' SPORT ~ SPORT Trzeba pamiętat o ur:hwale 

- Handel w walce z alkoholizmem 
Do kulturalno - oświatowych 
· apel w sprawie muzyki 

TO NIE BAJKA„. 
Słyszy llłę jeszcze do~ czę-

sto, że sport nie posiada 
wielkich walorów wychowaw­
czych. Jak bardzo taki pogl1td 
jest krzywdzący, niech posłuży 
jako przykład ta historia.., 

W PEWIEN 
DŻDŻYSTY PORANEK 

Dzień był okropny. Za oknem 
szalała szaruga. W gabinecie 
przewodniczącego Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej­
Baluty, znaleźliśmy jednak goś­
cinne schronienie. Byto nas 
trzech. Tow. Krawiecki, sekre­
tarz dzielnicowego Społecznego 

Komitetu Kultury Fizycznej o­
tworzy! teczkę, wypchaną doku­
mentami. Nie posługiwał się je­
dnak nimi. Wszystko, co dotyczy­
ło Bałut, pamiętał doskonale, 

BYLO TO LATEM-

,_ Latem, a było to gdzieś pod 
koniec czerwca, poczęły dochodzić 
nas słuchy - rozpoczął sw'l opo­
wieść tow. Krawiecki - że wie­
czorami niebezpiecznie było zna­
leźć się na przystanku tramwa• 
jowym w Kochanówku. Banda 
wyrostków wyznaczyła sobie tu 
miejsce na punkt zborny. Raczyła 
się wódką, zaczepiała samotne 
kobiety, prowokowała bójki. nu­
kła nawet szyby w tramwajach. 

„ 
liśmy pomoc. Podsunięty przez 
nas projekt chłopcy przyjęli 1 
entuzjazmem. Zebranie organi­
zacyjne kola sportowego wyzna­
czyliśmy nazajutrz. Na zebranie 
poprosiliśmy równiet przewodni­
czącego bloku, w którym za­
mieszkiwali wszyscy ci chłopcy. 
Kolo zostało założone. Zapisały 
się do niego 52 osoby, wśród nich 
wszyscy nasi znajomi z tramwa­
jowego przystanku. Na przystan­
ku tramwajowym w Kochanow­
ku zapanował od tej pory spo­
kój. 

SPRZĘT ZA WLASNB 
PIENIĄDZE 

w turnieju piłkarskim o puchar 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej dzielnicy Bałuty, 
z boiskiem miało nie lada przej5-
cia! Gdy chłopcy upatrzyli sobie 
już plac I przystępowali do jeiio 
uporządkowania - znalazł •ię 
nagle nieprawny zresztą, je;;o 
„ właściciel". Przewodniczący 
bloku stojący po stronie spor­
towców został zaatakowany pr•ez 
awanturującego się pseudogospo­
darza i jego najbliższą rodzinę 
Chłopcy nie dali się jednak wcią­
gnąć do bójki, od której nigdy 
poprzednio nie stronili. Osłonili 
sobą przewodniczącego I wyco­
fali się na pozycję ... prawną. 

Plac wkrótce oddano do użyt­
ku kola. 

A WIĘC SPORT WYCHOWUJE„. 

Sport więc może wychowywać. 
Tylko potrzebni są do tego do­
brzy działacze. Tacy, jak sekre­
tarz l przewodniczący dzi elnico­
wego Społecznego KKF na Ba­
łutach. Tow. tow.: Krawiecki i.„ 

Tego ostatniego nie przedsta­
wiłem wam na początku. Zresztą 
wszyscy go z pewnością dosko­
nale znacie. Bo któż by nie pa­
mięta! Wiadyslawa Niewadzila b. 
misLrza Polski w boksie. 

ZD. KROLEWSKI 

- Nie wolno było dopuścić, a­
by osłabł entuzjazm do sportu 
wśród tej młodzieży - kontynu­
ował dalej swe opowiadanie tow. 
Krawiecki.- W najbliższych więc 
dnfach zorganizowaliśmy dla n0-
wozałozonego kola pierwszy 
mecz piłkarski. Później przyszły 
następne. Początkowo każdy z 
chłopców grai w swym codzien­
nym ubraniu. Z biegiem jednak 
czasu sprawa jednolitych kostiu· 
mów stawała się coraz bardziej 
paląca. Chłopcy zaczęli kupować 
spodenki i koszulki za wła•ne 
pieniądze, wychod?.ąc z założe­
nia, że katdy szanujący $łę spor• 
towiec powinien mieć własny u-
biór. .-------------

z pieniędzmi było różnie. Cl, 
którzy pracowali, nie mieli klop.r 
tu. Ale gorzej było z tymi, któ­
rzy bumelowali. Siła przyc1ą~a­
jąca sportu okazała się jednak 
wielką. Postarał! się o pracę i 
wkrótce wyekwipowali się tak, 

Pomorzanin (Toruń) -
Gwardia (Bydgoszcz) 

7:1 (2:1, 2:0, 3:0) 
Z przewodniczącym odbyliśmy BYDGOSZCZ. 
krótką naradę. Jakby tych chłop- PIĘKNY EGZAMIN Spotkanie ł rundy rozgrywek I ligi 

jak ich koledzy. 

ców utemperować? Organlzowa• hokejowej rozegrane "' Bydgo«uy 12 
Dzielnica Bałuty pozbawiona bm. między Pomonan'nem (Toruń) i 

liśmy w tym czasie przy korn1te- Jest, jak wiecie, jakiegokolwiek miej1eowq G·.a•d;q zohooinyto się wy· 
łach blokowych koła aportowe. stadionu. Każdy więc wolny plac 1okim 'W"f<ięslwem Pomorzanina 7:, 
Postanowiliśmy więc zaintereso- chłopcy zamieniali na boisko. <2,,• 2'0• l:OJ. Gro stolo na słabym 

K l poziomie. Drułyno torur'ts~o przeW'(i• 
)Wać ich sportem. 0 0 sportowe przy bloku 26, Hala gospodarzy pad koldrm wzgl.-

które zdobyło pierwsze miejsce dem. 

~CIECZKA PRZY KSIĘŻYCU r------------------------
~ Któregoś wieczoru z towa­

fZYszem przewodnicZ<\cym uda­
liśmy się na wskazane miejsce. 
Przy przystanku zastaliśmy kilku 
wyrostków. Nawiązaliśmy 1 nimi 
rozmowę. Chlopcy narzekali, te 
straż potarna Mikolajew nie 
wpuszcza ich do świetlicy I wie­
czorami nie mają co z sobą zro­
bić. Zaproponowaliśmy Im zor­
ga12lzowanie drużyny pilkar• 
1kiej - drużyny Bałut, Obieca-

Słaby poziom w konkursie skoków 
na Małej Krokwi w Zakopanem 
Tl bm. ""egrano w Zalto-m dnJ. dlugośei skok6w, jak i stylu był młody 

gq konkurencję przedołlmpli1kich •li· zaw~dnik CWl(S SIECZl<A. Miał on 
mlł'to<Ji norclony - konkurs 1kołrów. noJdluisz• skoki dnia 52,5 m I 52 m 
Konkurs odbił si• na Małej Krokwi. oraz dobro nolę 218,4 pkt. Drugi bJł 

Duiq niespocbiank• prąniosły Acokł Daniel Gąsienica (CWKS). Marusari 
do kombinacji. Siedmiokrotny mistrz miał najdłuisty skok 50,5 m J 1ojqł 5 
Polski Daniel Krz~owskl wykazał flo- mlejoce (205,6 pkt.). 

I bq IMmę, skakał niepewnie za]muJqc t--------------Z e świata I dopie<o ciwarte mieJ•••· w i.j •}'Nacji 

~w::.::0~!"~~~~~~~~:~;:i Ożywia się działalność 
BERLIN. - W niedzielę ia-1 ("6.4 plit.). .. . • 

kończytó. się jesienna runda. w ko.nkurJie ~~ na •tarcie - sekc11 n1mnastyczne1 
mistrzostw p\lkorskich NRD. kto ~ obecn•• no1l•pnych nas~ych 6 

' ałloa:kow HuitrkQ I Władysławo Toi~ , . 
Na p6!metku prowadzi wu- I ro, k!ó"Y iosloll powołani do wojska. ŁKS lllłokn1arz 
mut 20:6 pkt przed Empot' Nctilepsaym, •orówno poci wtglłd„, U 
Rostock 19:1, Motor Zwickau 1------------
17:9 i Dl/namo Berli1' 26:!, 

Porażki • • • 
ZURICH. - Włocll Coiuo­

llni pobił na zawodaeh Ul Bel­
li.zona (SZW<Ljcarla) rek.ord 
Europy tD rzucie dyskiem wy­
nikiem 56,98. Consolinł po­
prawił rekord Mert11 (CSRJ o 
29 cm. 

• • • 
BERLIN. - W mteiu M• 

kejowym, rozegranym to ber• 
Lińskiej Seelebinderha.ti., 
NRD pokimała Belgię J4:1, 

• • • 
RzyM. - W meczu rugbv, 

rozegranym w niedzielę to 
Rzymie, Wloch11 pokona!11 
CSR 27:6. 

Dziś 

radzą piłkarze 
Ozlf w łwiełllcy prry ul. Zakq,n•J 

82 odbędzie się zebranie piłkany in• 
szonyeh w LKS Włókn l art. Z uwagi na 
watność spraw, które zostanq poruszo­
ne no naradzie, potqdaf'ly l&st Jok 
nojllcznłeJszy udział plłkany wstyst· 
kich kloł wymienionego klubu, Pociq· 
tek zebrania o godi. 18. 

Nadchodzą długie zimowe 
wieczory, nad<:hodzą święta, 
a potem będzie karnawał. 
Chc ;ałybyśmy aię jakoś ubrać 
na te okazje, n.a wieczorki ta­
neczne, na uibawy w świelli­
cach. o których już tera~ my· 
ślą zarządy świetlicowe. 

Dzisiaj oodajemy wam mo­
del!' aukienek w 1e<:Zorowych 
dobrych na takie wieczorki 
tanecme. na karnawałowe za­
bawy w śwtetllcach. (Modele 
te lansuje miesięcznilk ,.Ko­
bieta Radziecka"). 

łódzkiego Startu 
Połowiczny sukces 
siatkarek Unii 

Siatkarki łódzkiego Startu nie­
pomyślnie rozpoczęły swój start 
w extraklasie. Dwa występy na 
terenie Krakowa zakończyły się 
ich porażką. W pierwszym meczu 
(w sobotę) przegrały ze Stalą 
(Bielsko) 0:3, a następnego dnia 
w tym samym stosunku uległy 
Wiśle. Te pierwsze porażki ło­
dzianek złożyć należy na karb 
braku doświadczenia, potrzebne­
go w taklcb ciężkich pojedyn­
kach. 

Lepie! powiodło się siatkarkom 
Unii, chociaż uzyskały one tyl­
ko połowiczny sukces. W mecz:u 
z Wisłą zespół łódzki zagrał bar­
dzo nerwowo. nie wychodziły mu 
smecze ani blokady. W efekcie 
zawodniczki nasze musiały uz:Hc 
wyiszość siatkarek Wisły, prze­
grywając 1:3. Znacznie lepiej 
wypadła Unia na tle Stali (Biel­
sko). Sia tkarkl nasze byty zesp•J· 
Iem zdecydowanie lepszym. toteż 
wygrały zasłużenie w stosunku 
3:1, 

Sukitta; wieczorowa z or. 
gandyny. Rękawy trzy­
ćwierciowe, drapowane u 
góry, u dołu wykończone 

mankietem. Dluższa spód· 
nica. marszczona w pasie. 

Model J. 

W toll Prrr ul. Zakq tn•I ll2 oclbyl 
s ię połcaz sekeJł g imnastyczne) lKS 
Włókn ian. W pokot!& *7.lęlo udt.ioł 
16 ooób (w tvm 10 kobie:). Z koblel 
wyróżn iły •14' Foksówna, Stmidtówno. 
C161'Wińsko I 13-letn ła Mhko. Z męi· 
czym nojwlęce-J braw zbleroH zo swe 
~lczenlo Andn:ejewsld ł Gorczyco. 

Sekcie glmnostyano LKS Włókniarz 
liczy w l&j chwili 40 aynnych zawod· 
nlków, p051adaiqcych klasy 11, III I 
młodzieżowq. Se-kcJq opieku)• •I• tr~ 
fter Czuba. W końcu Jtycznlo lKS 
Wtóknion projektu je drugi pok01, ole 
tym razem g1mnostykJ olcrobołyczneJ. 

Hokeiłci 
LKS Włókniarz 

chcq wys!qpić 

w roli gospodarza 
Hokejowa drulyna llgowo lKS Włók· 

nlau z niecl erpl iwośdq czclca no dzi eń, 
w którym będzie s ;ę mogło 10.pre:r:en­
towcć łódtk i eoj publiczności. Ostootnie 
J•J sukcesy w rozgrywkach m:str:r::ow-­
sklch SQ ponfe.kqd dużym dopingiem w 
roz.poezętych sta.ron icch o :zorgonitowo• 
nie me-czu no lcdowis-ku łódzkim. 
Hoke iśc i zamierzojq ple'"wszy swój 

mecz rozegrać 15 bm. w lodzi. Ich 
przeciwnikiem będzie drużyno Góm!ika 
stalmogrodtkiego, o więc cz.ołowy zes­
pól h<>kejowy P~skl. W tej sprawoe 
toctQ s ię obecn ie pertro'<tocje z kie­
rownictwem śląskiego zespołu. 

Model 2. 

wiecZOT"owa I 
jedwabne; krepy, drapowa­

na tD pasłe Krótkie ręk(l.­

!DY. Spódnica w lekkte fal-
dy. 

R..iagul• kolegium, Redolctot ""1•"'1 p~mu]• coclt4•nnł• w godt. 12-14, Hvelon odpowl...irlelny"' g"<l1. 10-12. 
Ploł 111i1]11d 260-42. dzlol ekonomtcznr 111-11; dzlol IOlny l40-łZ, dzlol ......-. ł 1•111 Rodak<:Jo nocna J!ió-11 

Do n iedawna jeszcze były w 
miesiącu taklie dni, które mo­
żna było nazwać „dni.am.i pi­
jaków". W sobotnie popołud­
nia oraz dl!li wy;płat widok pi­
janych osobników n.a ulicach 
Lod2li nie dziwił właściwie ni­
kogo. O obowiązującym zaka­
zie sprzedaży wódki w te dni 
- nikt nie myślał. Ekspedien­
ci w pogoni za wykonaniem 
planów obrotu uchwały tej 
zupełnie nie honorowalL W 
t-en sposób świadomie, a cza­
sem nieświ.adomie, stawali się 
sprzymierzeńcami pijaków, 
a pośrednio spraw<:ami zła, 
wybryków chuligańskich i"3>. 

Mimo zakazu ekspedienci: 
Uznańska ze skleou PSS 37 
(Wschodnia 42), Szadkowska 
- sklep PSS 641 (Sienkiewi­
cza 56) . Najder - sklep MHD 
212 (Tuwima 69), Stępniak -
MHD 154 (Mickiewicza 20), 
Bombik - kierownik sklepu 
PSS 997 (Pabianicka 208) i kil­
kunastu innych sprzedawali 
!:-ez żadnych ograniczeń wód­
kę. Wszyscy oni tłumaczyli 
się, że zapomnieli o uchwale. 

Zakaz sprzedaży alkoholu w 
niektóre dni, to jeclpa z form 
walki z alkoholizmem. Zlikwi­
downno już sprzedaż alkoholu 

oraz w!n w kioskach, nocny<:h 
sklepa<:h, bufetach kolejowych, 
bufetach OZR. Od nowego ro­
ku sieć sklepów sprzedających 
alkohol 7l!Ylmeiszy się o 50 
proc., a na miejsce zlikwido­
wanych otwa.rtych zostan ;e 20 
pla<:ówek, które będą wyłącz­
nie sprzedawać alkohol. Po­
ważnej zmianie ulegnie system 
premiowania prarowników 
handlu. 

Walka z alkoholizmem jest 
społecznym obow i ązkiem 
wszystkich, zaś przodować 
w niej powinni pracownicy 
handlu. 

Zwracam się do Was, towa­
rzysze kulturalno-oświatowi, 
przewodniczący komisji k.-o. 
w zakładach pracy, z małym 
aipelem, a ra<:zej po prostu z 

I prośbą w sprawie muzyki. 
Nie, nie sądżcie zaraz, że 

chcę Wam podrzucić jakąś 
nową akcję - chcę Was je­
dynie w imieniu Filharmonii 
Łódzk i ej prosić, abyście przy­
byli w środę, dnia 14 bm„ na 
koncert z cyklu „Od piosenki 
do symfonJI". Koncert odbt:­
dzie się w sali Filharmonii o 

l godz. 19.30, przy czym nie zra­
ż.ajcie się brakiem afiszy -

zos<t.al on zakupiony prze11 
Akademię Medyczną i tylko 
dla Was zarezerwowała Fil­
harmoni.a kilkanaście miejsc. 

Zapras2la wię<: Filharmonia 
na ten koncert Was, towarzy­
szu Budaszewski z Zakładów 
Mechaonic2lllych im. strzelczy­
ka, Was, tow. FeLksie Sobczy­
ku z Zakładu „C" ZPB im. 
Stalina, Wa-s, tow. Tadeuszu 
Osiński „od Marchlewsk'iego" 
i pozostałych towarzyszy, któ• 
rym wysłane zostały zapro­
szenia. 

Nie rozumie<:ie jeszcze o co 
chodzi? Ano, posłuchajcie. 

W trosce o zdrowie obywa­
teli, o zlikwidowanie bume­
lanctwa, marnotrawstwa i wy­
bryków chuligańskich Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
d2li w dniu 8 listopada br. 
podjęło nową uchwałę. U­
chwała nakłada poważny obo- l 
wiązek na praoowników han- I 

,,Złoty 

kluczyk" 

Wiecie za.pewne, że inaugu­
racyjny koncert z cyklu „Od 
piosenki do symfonii" niez.byit 
się - mimo pełnej sali - u­
da.I. Niewielu był<> na .nim pO 
prostu robobn.ilków, dla który<:h 
był przezna<:zony, których 
mi.al zbliżyć do muzyki. 

O<:zywiście główna częś6 

: winy spa<iła na Was - na 
• członków komisji kult.-ośw. a 
' łódzkich zakładów pracy. 

I 
dlu, do pewnego stopnia czy- I 
ni ich odpowiedzialnymi za 
wyniki walki z alkoholizmem j 
i jego skutkami w naszym 1 
mieilcie. I 
Chociaż uchwała dotarła do 

wszystkich placówek handlo- I 
wych, prowadzących sprzedari I 
alkohr>lu . n .e wszyscy pracow­
ni-cy jej przestrzegają. W jed­
no tvlko sobotnie popołudnie. 
inspckturzy PIH przyłapali na 
gorącym uczynku - a ściśle 
mówiąc na siprzedaży alkoho­
.lu - kil!kunastu pracowników 
handlu. 

Dużym powodze­
niem wśród na­
szych mt<usińskich 
cieszy się wysta­
wiona obecnie w 
Teatrze Młodego 
W i dza ba1ka „Zlo­
ty Kluczyk" - A. 
Bori~owej. wg A. 
Tol~toia.. w pom11-
slowej Insceniza­
cji Zb. J ab!oń-

I Cóż było robić - wz.ątem 
' Was w obronę i napisałem 

I mniej więcej tak: a m<>że Wy 
1 sami nie znacie tego typu im­
: prez. może nie jesteście do 

Kronika 
party ina 

DZIEi.NiCA POLESIE: chili, 
IJ 1>m., o gocb. 16, " llGll 
konferoneyjnej ł<O, odb.,tzle 
sl4 łłGroda pne#Odnlc1qcpch 
lobrycinych komisji Nchu lqao 
nośd ml- •• wslcl. 

• • * 
Dńł, 13 bm., o godz. 1ł, w 

lołlolu KO, ol. Kościuszki 40, 
odbędzie si• semlnorium -
legenlów na 1ema,1 „Wrnild 
konferencji g-wskiej", 

DZIELNICA ilRODMIESCIE: 
d•ił, o godr, "· w lota1u 
KO, al. Koiciunłd ł. odb~złe 
si• ogólne iebranie członków 
koła Mr.n~ga. 

• • • 
Wydd<lł "'°PDll"""' ICD 

Sródmiekle towlad"""• ..,. 
llładawc6w I fluchoclJ I -
ldi61 polityc1nydl, łe w nriq„ 
ku M lTl1iDnq „niatytd Hltoi.. 
nlowe) odwoluJe li• odctYI '"' 
lemat „Lenlnowtka teorio ..,.. 
perialłzmu''• ll61Y mlol Ił• odo 
byt dnia Ił bm„ e ~odi. 15.», 
w sali o.- 2alni•l'lłllo ul. r ... 
wlmo,., 

DZIEl.NICA WIDZEW1 dtlł, 
l3 bm„ o godz. 14, w lrlnle 
„Pollój" odbędzie si, ogólno­
diielnlc._ n0<ado aoitototów 
na temał ,,KIHłlerencJ• a­
lka". 

• • • 
Onlo ,, bm„ • ...... "· 

romlasl l3 bm„ odbłdzi• •I• 
narada Młlr.-Ot1y podstawo-­
wych I oddzlołowrch orgonha­
ojl portyjnych no temat „P'~ 
gotowa.nie agzekutrw I Nbrm\ 
CKganizacjl partyjnychu, 

DZIELNICA CHOJNY: ff 
bm., o god1. ''· w soli KO, ul. 
Ko llszewskiego 2ł, odbędlio 
się szkolenie przodujqcych 1191-
tatorów na temat: ,,W„niłcl kon­
lerenc)i genewslclej" (u. li). 
ObecnoU wszrstldch obo•iąt­
kowo. 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
Uwaga, słuchacze samobrtalcenla 

kieruM:u materioliunu historycznego (li 
rok). 
Wykład no temat „Morksłstowako-łe­

ninowska teorio kla11 ł walkl klasowej" 
odbędt. ie się w .środę, 14 bm., o godz. 
17, w s.oJI wyktodowej lódzklego 
O.środka, ul. Traugutta 1, 

Bluzka ł spódntczka na tele­
czarkł taneczne. Bluzka 1 

iasne; żarżet11, s-p6dniczka z 
jedwabnej krepy lub z Le1'-

/ciej czarnej wełenki. 

Model ł. 

skiego. 

Ważne 

! nich przekonani, może i Wam 
wydaje się, że są nudne!? 

I ~rosić by na próbę - wo-
łałem - pogadać, a zobaczy­! cie, ile z.robią kulturalno­
oświatowi dla popularyzacji 

! muzyki! 
' I stało się. Zadzwonił do re.; 
J dakcji kierownik artysLycmy 

Filharmonii Łódzkiej, Witold 
Krzemieński. Powiedział, ie re­
zerwuie dla Was miejsca na 
środowym koncercie, że prag­
nie z Wam; porozmawiać, wy­
słuchać Waszych uwag. 

, dla rodzic6w 
Wsypała ją wsypa 

Zresztą - po co to wszyst­

Zenona Proga, kierownkzka Wi.m!i okazać saml klienci. O kol? Zoba<:zymy się w środ~ 
Stacja Sanitarno - Epidemio- sklepu MHD nir 1055, przy ul. wszelkich nadużyciach póWin- i porozmawiamy o tych waż­

! logiczna m . Lodzi zawiadamia, I Stalin.a 11 prowadziła źy<:ie ni zaw1adam1ać PIH. ul. Pio- nych, trudnych, nieraa; pn.y„ 

I 

· ż 7 
dni t t1"1cowska 85 oraz hezwzględ- krych Sl!)rawach - do i.yta. 

! e gru a rozpoczęto na e- ponad staf!. Na zaspoko1enie nie żądać paragonów. Przy okazji podaję program 
i renie pnedszkoll szczepienie l wszystkich zachcianek, n~ koncertu. Część pierws:u: po-
' dzieci przeciwko bionicy. kupno motoru, futer, urządza-1 pulame utwory Rossiniego, 

I w związku z tym rodzice rue wystawnych przyjęć - po- Wog· ierski pianista Pucciniego j Liszta. Część dru-

1 

dzieci, uczęszczających do ~ trzeba było oczywiście dużo 'ł I ga: walce Straussa. Wyko-

przedsz.kol.i, obow1ąza.ru są. w I pieniędzy . Proga z.abrala się ISłW30 Antal nawcy": orkiestra Filharmonii 
Łódi,kiej pod dyrekcją w;tol-

jak naikrotszym cz ·"! złozyc! więc energlcmie do okradania ! da Krzemieńskiego i Zofia 

I u kierownika przedszkola za- kupujących. w Filharmonii I Rudni.eka - sopran. 
1 ~wiadczenia o uprzednio doko- W prowadzooym przez nią 1 j KULTURALNO-

! nanych szczep1eruach. O Ile skleop1e praWie wszystkie ar-1 Dziś, o godz.. 19.30 wystąpi I OSWIATOWY 

dziecka nie będzie w przed- tykuły kosztowaly znacm1P. na estradzie Filharmonii zna- ' 

szkolu w dniu przybycia ekipy drożej . nit gdzie indziej. Np. komity planista węgierski ! R A l) I () 
lekarskiej, rodzice powinni za- kl1enc1 za wsypę płacili tu 670 1 tstwan Antal Program reclta- I 
szczepić dzieoko w najbliż- zł z.amiast 510 z.l, za mAłą j lu przewiduje utwory: Bacha . WTOREK, l3 GRUDNIA tm Ił. 

wsypkę - 156. zamiast 114 zł. . ' I !'ALA a112,1 m 
szym punkcie. W <:zasie kontmh Inspektorzy BC!'thovena, Brahmsa, Weme- I WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, 1•00, l.łQi 
Jednocześnie Stacja San.- PIH t 1 rd ·11 ż ra, Bartoka I Liszta. 12.llł, u.oo, 11.,5, 21.30, u.50. 

E . s W e ZI , e meuc7.CJ- f 12.15 Utwooy fortepianowe. 12.«1 
Pid. m. Łodzi zawiadamia, że wa klerownicr.ka podniosła sa- f8twan Anta! - zasłużony I Koncart ~rkiestrr dętej. 13.00 Konceft 

dzieci przebywaiące w złobku in · c artysta Ludowej Republiki popoludnoawy. 13.45 Poeino kompozyto-
będą 5zczepione przez lekarza mowo Je eny na prawie . . . rów fro~aukkh. u.10 Orkestry ro..rvw-
danego żłobka. 0 ile rodzice wszystkie artykuły Skradz10- WęgierskleJ - nalezy do eu- kowe. 14.~ Koncert solistów. ,5.2! 

tych dzieci otrzymają Imienne ne w ten s.posób klientom pie- rope.Jskiej czołówki planistyez- \ ~:.~a'~':...::~·~~'.';~<buc;:~J~::~k~~ 
wezwanie do punktu szcze- niądze przech<nvywa/a w ma- neJ. Studiował w Wiedniu I 16.łO Muzyko •ozrywkowa. 11.00 Dlo 

Pleń, powinni ztoz"yć i·e u kie- gazynie między pap1eram1. W BPrlmie pod kierunkiem Leo- mlochleiy nłcolne) sluchowlsko pt. 
Id K Od „Emnt Haedutl". 17.10 tódtkl dzl..,.. 

rownictwa żłobka. czasie kontroli znaleziono po- n a reutzera. roku 1936 nik rodł.,...,. 17.3S „Na 1torc'e pięcia-
nad s tys zl zaś w !tasie su- pracuje Jako pedagog w kon- łOłlci". 17-"S Mu1yke taneczno. 1s.oo 

• ' dn ł t--' b d ń k · l\udyela dla mlocblety pL „Spotlconie 
perata w tym lU wynosi a serwa '" .um u apeszte s im. ' koiąHq". 1!.20 Siedem too\c:ów bał-
ponad 300 zł. Nieuczciwa pra- Jednocześnie rozwija ożywio- , kańsk!ch. 18.38 Muzyko tonecrno. ,9.25 
cowmca handlu za okradanie ną działalność Jako solista „Obłaokawienle. i OIM'O]onl•" - pogo­

TEATRY 

' dan4co. 19.JS Poocenkl radzieckie. 20.00 
klientów stanie przed sądem. koncertując w ZSRR, Szwe- „Ostry dytur" - słuehowl1ko. 21.!0 . .2 

W wykrywaniu tego rod7.a- cji, Austrii, Czechosłowacji, kra.ju • ze świata". 22;f!J Muzyka ton~ 
. ana. 22.20 „K•61ewna - odc. 6 pow. 

ju złodziei duzą pomoc po- Rumunii I Bułearii, 22.«1 „NMI wsp61cześn1 kompozytorzy"j 
NOWV - godz. 19 - „We.sele Figo· 

Pracownicy po8zokiwani 
re". OPERA - gocb. 19 - „Travlata", t 
MUZYCZNY - god1. 19.15 - „Wilitorla 
I Jej huta<". ESTRADA SATYRYCZNA -
godz. ,9.15 - „Wio, dywonlku". PINO. 
KIO - godi. 17 - ,.Zaklęty kaczor", --------------------

WYSTAWY 
Zjednoczenie Państwowych Go9pndl-1'8tw 

Rolnych w Kętrzynie • siedzibą w Ketrzynie 
OSROOEK PROPAGANDY SZTUKI woj. Olsztyn poszukoJe do swoich Il! &e8PO• 

(pork Sienkiewicza) - wystawo prac I lów rolnych pracownikflw umysłowych ł ro­
łódzklch pła•tyków Cl'(nna w godz. b lkó -•d 
od 10 do 13 I od 15 do 18, W ni• I ołn w. a " szczegótn.... : 
dziele od 10 do 18. I) Starszych agronomów, sta.rszych ZIOOtechni-

MUZEA ków. 11tarszycb mechaników z wyższym 
MUZEUM SZTUKI (Więolcowslclego 36) I wykształceniem w danej specjalnoścL Wy­

dzi.ś czynne od godz. 9 do 18. I nagrodzenie msadnicze od 1.050 7J do 
KINA :I 1 .600 zł . plus premia od wykonania pJ.a-

.BAllYK - „Irena, do domu• - nów produkcyjnych. 
godz. 16, ,8, 211. DWORCOWE - .o 2) Kierowników gospodarstw z średnim WJ'• 
kaczce plo>tce". ,.Mistrzostwo Europy w ' kształceniem rolniczym. Wynagrodzenie 
boksie", „Węte" - godz. 16, 17, 18, zasadnicze od 800 u do 1 240 z1 plus pre-
19, 20, 21, 22. GDYNIĄ - Program · • 
filmów dc>kuOT"fltolnc>-O.ŚWiCt""'Yeh: ,,Za !Ilfa od wYkODSD!a planów produkcyjnych. 
Sajońsklm grzb;etem", „Cyrk", „Wa.- 3) Techntków budOwY starszych majstrów 
nowo 1905 r.'' - godz. 18, 19 20 P•o. b d · ' k ztał · 1 
gram „dlo na) młodszych - „J~ś I. Mal· U °"!Y z wyz~ wy S . ceme!Il 
QOSIC , „aojka o slnole", „Kozioł mu· Średnim W dziedzin te budOWTIICtWa WleJ• 
zyi<ont" - godz. 16, ,,, MlODA &kiego. Wynagrodzenie zasadnicze od 870 
GWARDIA - .• Kurs no Marto". dod. Zlł do 1.300 d. plus prem.ia od wykonania 
,,Ale«sonder Zelwerowlcr:" - god1. 16, 
18, 20. MUZA - „Rio Escandldo"' - planów. 
godz.„ 17.45. 20. PTONlER ;; „Ciemna 4) Poza tym księgowych technicznych, mep-
rzelco . dod . „Rottorgniony - godt. b · I h 
, - ,9. POLONTA - „Ireno, do d<>mu" zynierów. rygadz1stów po owyc . bryga-

godz. 1545, 1s, 20.15 PRZEDWIO· dzistów ob/Jrowych. brygadzistów chlew• 
SNTE - „Skqd my 514 :r.namy", dod. nych pr„cowników do hodowli pracownl-
,,GdzteJ w brzeskim oowiecle" - T '. 
godz. 18, 20. POKóJ - „Piosenko za ków do prac polowych, kowali . stolarzy, 
grou" - godz 17, 19. 1 MAJA - „P<>- murarzy zdunów. cieśli I traktorzystllw, 
roczni k Roko>e<ego" - g.~" 17, 19.15. którzy winni posiada~ długoletnią prak-
ROMA - „Blękotny krzyz . doc!. „Ma- tyk t h d ed · eh "---· t ~~~ 
ryn:ko" - godt 18. 20. REKORD - ~ w yc Zl zina ,-1,,.,.;lę ny ~~ 
.. Po>gromczyni tygrysów" - godz . 11, bek pracy normowanej dla w /w waha się 
19.10. STUDT.J - „Neopc>I tańciycy w Od 550 U do I 200 U. 
Medlolonle" - godz. 17. 19 STYLO­
WY - "Romeo 1 Julio" - godz. 18, 
20. SWIT - „s;1n1eJsi od nocy" cod. 
.,No leś;ie j estrach.ie" - god1. 17.30, 
20. TATRY - „Tajemnico krwi" , dod. 
.,Wyprawo na CzarciQ Wyspę" - godz, 
15.45, 18. 20 .15 WOLNOSC - „Irena, 
do domu" - godz 16, 18. 20. WlOK· 
Nll\RZ - .. Losy kobiet" - godz. 15.45. 
18. 20 15. WISt.A - „Kochalmy wlosne 
żony" - godz. 16, 18. 20 ZACHĘTA 

,Achtungl Banditenl" - qoch. 17.50, 
20. 

DYŻURY APTEK 
Dt ls.l efszeJ nocy dyiurujq nostępujq· 

ce aptek i ~ Obr. Stallngrodu 15, Pobio· 
nicka 218, Ja racza 32, Stalina 50, Ko­
pernika 26, f'iotrkowsko 61, ple<: Ko­
śclelny 8, al . Kości uu:kl 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: cołq dobę dyżuruje 1 Klf.· 

ntkc Chirurgiczno, ul. Wigury 19. 
Interna: cołq dobę dyżuruje Szpital 

Im. N. Borliclc:iego, ul. Kopcińskiego 22. 
Dyiur połoinic1o~inekologlc1ny: od 

godz. B do 20 dyżuruje Szpital Im. Cu· 
rie-Sklodo>wsklej, ul. Curie-Skłodowskiej 
15, od godz. 211 do> 8 - Szpital Im. 
Jordana , ul. Pnyrodnlc:z:o 7 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotowie Ralunkowe - 25&-U 
Miejska Komendo MO - ~ 
Miejski Oś•odek lnfarmacil - 159-15 
Stroi poiama - I 
Pogotowie MillcrJne - 2WJ!, 

Mieszkania służbowe zapewnione. Ola pra­
cowników z przedslf.'biorstw uspołecznionych 
uipewniona ciągłość pracy. a poza tym nowo­
wstępu .iący do pracy w państwowych gospo­
darstwach rolnych otrzymują zwrot kosztów 
podróży 1 transportu ruchomości oraz pomoc 
w zagospodarowaniu lak zakup krowy I pro­
siąt Zl?łoszenia pisemne I osobiste preyjmu-
1e dział kadr I szkolenia przy Zjednoczeniu 
Państwowych Gospodarstw Rolnych w Keł­
rzynie. ul. Mlrklewlcza nr 6, woj. Olsztyn. 

2818 

Int. ko.nstruktorów, lni. technologów, lni. 
elektroakustyka, optyka, tokarzy pociągo­
wych. szlifierzy I frezera na wytaczarkę za­
trudnią Łódzkie Zakłady Kinotechniczne w 
ł.odzl. ul. Nowotki 41. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr od godz 8 do 15. Reflektuje się 
tylko na siły wysoko kwalifikowane. 2765-K 

Wykwalifikowanych szewców do produkcll 
taśmowe) zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Inwalidów Im. W. Hibnera w ł..odzi ni. 
Gdańska 95. 2762-K 

Kosztorysantów budowlanych na stałe za­
trudni Warszawskie Biuro Projektów Ener• 
getyc:znych. Dział 1:.ódzkt ul. M. Baczila 22, 
&el. 277·05. 2741-K 

Technika ltnclowlanep z długoletni, prak 
tyką na starszego Inspektora budowlanego 
przyjmie oatychmlast Wojew6dZ'kł Zanąd 

Miejskich Pnedsiębiorstw Remontowo - Bu 
dowłanycb w I.od.z!, al, Piotrkowska 73. Wy• 
nagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zgłaszać się do dzloału kedt. 

2738-K 

Klerownlb oraz ltrypdzlstę gospodarstw 
rolnych w powiecie lrutnowsldm zatrudnJ 
natychmiast Oddział Zaopałrseala Robotni­
czego Zakładów Pnemyslu Bawełnianego 

Im. J. Mareblewakie10 w łiodzl. 1lL 01ro­
doW11 1'2. 2727-K 

lnb'nler6w energetyków s praktyklł prze­
mysłową a.a stanowiska kierownicze <>1'112 
Inżynierów budowlanych na inspektorów 
wykonawstwa robót inwestycyjnych m.tru­
dnią t.ócbkle Zakłady Włókien S1tuczoyeb 
w t.odzł, ul A. OLerwonej nr 19. Reflektuje 
się na siły wysoko wykwalifikowan&. Zgło­
szenia przyjmuje dział kad1' w godzinach 
urzędowych. 2730-K 

Kierownika bazy transportowej o wysokich 
kwalifikacjach zatrudni natychmiast Przed• 
1lębiorstwo Transportowe BudownJctwa nr T 
Ekspozytura Transportowa w l:.odzJ uL Kop· 
clńskiego 7L Zgłaszać się w godz. od 15 
do 17. 2733-K 

PODCZAS TRWANIA 
W'f8TAWY-SPRZEDA21' 
poląezonej s I o t e r I 1' gwiaro.kowit 
POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 

przy 

al. PIOTRKOWSKIEJ 80 f 98 

e z ' n n e ą w katdą nie­
dzielę w m-cu G R U D N I U 
od gods. 10 do 111. 

2781-K 

ZJEDNOCZENIE INSTALACJI 
. SANITARNYCH I ELEKTRYCZNYCH 
ŁOD~ DL ZAWISZ"I CZARNEGO 28/37 

zawiadamia. te 

od dnia I. XD. hr. CE NT RA L A 
TELEFONICZNA ZJEDNOCZENIA 
posiada 

m U3-7ł 


